
D S r a a i r e  Wojewódzkiego Komilelu
Frontu Ncrodowego

ObywateSu Wyborco!
Dnia 26 października oddaj swój głos na wszystkich kan­

dydatów na posłów i zastępców z listy Frontu Narodowego 
w twoim okręgu.

Pamiętaj, że lista Frontu Narodowego w każdym okręgu 
obejmuje ściśle tyle nazwisk kandydatów na posłów i zastęp­
ców, ilu powinno być wybranycji.

Wyborcy, składajcie karty wyborcze do urn bez żadnych 
zmian i skreśleń.
•Wybory odbywają się w ciągu jednego dnia,> w niedzielę 

26.10 od godz. 6.00 do 22.00.
W naszym województwie kandydatami Frontu Narodowe­

go są:

Słowo P olskie
Każdy z nas

Rok VII. 256 (2056) 

W y d a n i e  A B C
Sobota, 25 października 1952 roku

Dziś 6 stron 

Cena 15 groszy

W  Okręgu 44 
we W rocław iu

K andydac i n a  posłów
1. M azur F ran c iszek  — działacz 

Społeczny — W arszaw a.
Z. P op ław sk i S tan isław  —  gen. 

b ro n i — w icem in ister MON.
3. K ulczyńsk i S tan is ław  — prof. 

dok tor, członek P o lsk ie j A kadem ii 
N au k  — W rocław .

4. K ijew sk i J a n  — ra c jo n a liza to r  
— ślu sarz  — d y re k to r  P a faw ag u  — 
W rocław .

5. P y łk a  Ja n in a  — tech n ik  w łó­
k ienn iczy  — dyr. ZPO  — W roc­
ław .

6. C haba Józef — działacz spo­
łeczny  — prezes W KW  Z SL  — 
W rocław .

7. R ysińsk l M ichał — ro ln ik  — 
przew odn . spółdzie ln i p ro d u k cy jn e j 
M ilin , pow. W rocław .

K andydac i n a  zastępców :
1. K u charczyk  F ran c iszek  — k ie ­

ro w n ik  dzia łu  w  Z ak ład ach  im . F. 
D zierżyńskiego — W rocław .

2. Ja n ia k  F ra n c iszek  — b ry g a ­
dzista W SK — W rocław ,

3. M a sa jad a  R om an — agronom , 
działacz społeczny — W rocław .

•

W  Okręgu Nr 45 
we W rocław iu

obejm ującym  pow iaty: górow ski,
milicki, o leśnicki oław ski, sycow- 
ski, średzki, trzebnicki i wołowski.

K andydac i n a  posłów:
1. Ja ro s iń sk i W itold — m in iste r 

O św iaty  — W arszaw a.
2. Juszk iew icz  A lek san d er — ro l­

n ik  — działacz społeczny — W a r­
szaw a.

3. Scndek  J a n  — ro ln ik  — p rze ­
w odniczący spółdzieln i p ro d u k cy j­
nej — W ilczków, pow. Ś ro d a  Ś lą ­
ska.

4. K iew icz A dam  — nauczyciel, 
k ie ro w n ik  szkoły — działacz spo­
łeczny — Ś ro d a  Ś ląska .

Ksiądz rektor profesor 
dr Józef Wo/'tu kie wic z 
stwierdza:

-Bądzirmy glosować
na pełną listą

Frontu Narodowego
N IA  24 bm . w  In sty tu c ie  K ato - 

"  lick im  w e W rocław iu  odbyło 
się zeb ran ie  przedw yborcze, w  k tó ­
ry m  w zięły  udzia ł w szystk ie  u -  
p raw n io n e  do g łosow ania s tu d e n t­
k i. R e fe ra t na  te m a t F ro n tu  N aro - ■ 
tlow ego i po lityk i P o lsk i L udow ej, I 
w ygłosił red. S te fan  B ak inow sk i z i 
w rocław sk iego  oddzia łu  „S łow a ! 
Pow szechnego". P re le g e n t om ów ił , 
g łów ne założenia P ro g ra m u  W y- j  
borczego i w y n ik a jące  z n ich  obo- i 
Wiązki d la  w szystk ich  patrio tó w . ;

R ek to r In s ty tu tu , ks. d r  J ó z e f ; 
W ojtuk iew icz, w iceprzew odniczący i 
K om isji In te le k tu a lis tó w  p rzy  j 
W K O P w e W rocław iu, zag a ja jąc  j 
dysk u sję , ok reślił udzia ł w  w ybo- j 
rach  jak o  obow iązek m oralny  i p a -  I 
trio ty czn y  każdego kato lika .

Ks. d r  W ojtuk iew icz w ezw ał ] 
zg rom adzonych, by w  dn iu  w y- | 
borów  oddali glosy n a  listę  k a n ­
dy d a tó w  F ro n tu  N arodow ego i w 
te n  sposób dali w yraz  sw ej so li­
darności z całym  narodem , z jed ­
noczonym  w  szeregach  F ro n tu  
N arodow ego.

— B ędziem y glosow ać n a  całą, 
pe łn ą  listę  F ro n tu  N arodow ego 
naszego okręgu , n ie  skreślim y

\
(Ciąg dalszy na  słr. 2-ej)

5. M łotkiew icz Zenon — ro ln ik , 
pow. Syców.

Kandydaci na zastępców:
1. Jakim ek M ichał — głów ny in ­

ży n ie r Z ak ładów  N apraw czych  — 
O leśnica.

2. W ydmańska H elena — ch łop­
k a  z grom . P icrusza , pow. W ołów.

DOTRZYMALIŚMY SIOWA

'Pójdziemy głosować na listę

F RONTU NARODOWEGO
z podniesionym czolem

-  mówią robotnicy 
Zakładów M -5  we Wrocławiu 
Którzy wykonali z nadwyżką 
swoje zobowiązania wyborcze

I ldąc do lokalu  w yborczego, 
spraw dź czy masz przy sobie 
jak iś dokum ent, stw ierdzający  

tożsam ość. M oże to być karta  
m eldunkow a, legitym acja służbo­
wa (z m iejsca pracy) czy związ­
kow a, ZSCh czy spółdzielń;, a 
naw et — z braku innych — po­
kw itow anie z w płaconego podat­
ku. -

Jeśli nie masz Innego dowodu, 
dwóch św iadków  może po tw ier­
dzić tożsam ość tw oje j osoby w 
Komisji W yborcze|.

2 Sprawdź adres Komisji W y­
borczej. W yw ieszony jes t w 

bram ie każdego domu.

3 W lokalu w yborczym  rozej­
rzyj się, czy spisy w yborców  

są  w yłożone na jednym  stole, 
czy na kilku. Jeśli na kilku sto­
łach to znajdziesz w skazów kę, 
na  którym  stole są w yłożone spi­
sy z nazwiskami, zaczynającym i 
się na litery  od A do K, od L do 
R i od S do Z.

Podejdź do odpow iedniego sto­
łu, w ym ień sw e nazwisko i okaż 
dowód tożsam ości.

4 Po odszukan iu ‘ tw ego nazw i­
ska czlonpk Komisji w ręczy 

ci urzędow ą k a rtę  do g łosow a­
nia, zaopatrzoną w pieczęć Ko­
m isji O kręgow ej, z w y d ru k o w a ­
nym i '  nazw iskam i kandydatów  
na posłów I zastępców .

5 Po zapoznaniu się z k a rtą  
w rzuć ją  do urny. W yborcy, 

k tórzy  głosuje na listę Frontu  
N arodow ego sk ładają  do urn 
k a rty  w yborcze bez żadnych 
zmian i skreśleń.

6 Je śli musisz w yjechać  dziś, 
udaj się do Prezydium  Ra-ty 

N arodow e |, gdzie otrzym asz „Z a­
św iadczenie o p iaw ie  g losow a­
nia". Z zaśw iadczeniem  tym u- 
dasz się w dniu w yborów  do Ko­
m isji O bw odow ej w m iejscu tw e­
go tym czasow ego pobytu 1 tam  
złożysz sw ój głos.

7 Je śli masz kogoś w domu, 
k to o w łasny .h silach nie 

jes t w stan ie  przybyć do lokalu  
w yborczego, powiadom  o tym 
K om isje W yborcza, k tó ra zarzą­
dzi pizew iezienio tej osoby do

(Dokończenie  nn «fr 21 B

Q<E f i  PROCENT załogi M-5 bie rze udział w  zobowiązaniach, pod- 
U i l j U  jętych na początku bież. m iesiąca dla uczczenia X IX  Zjaz­
du KPZR i Programu W yborczeg o Frontu Narodowego. W ykonanie 
zobowiązań przyniesie zakładowi dodatkową produkcję na sum ę 
2.247.330 zł. i 111.640 zł, oszczędnoś ci.
W edług obliczeń d o k o n a n y c h ____________________________________

w czora j w ieczorem  robo tn icy  M-5 
z rea lizu ją  sw ój czyn w yborczy  w 
przeszło 115 p rocen tach .

W k ilk a  dni po ogólnyfn zebra- 
n iu  załogi, n a  k tó ry m  zgłoszono 
zobow iązania zespołow e i indyw i 
d u a ln e  — 940 p racow ników  zacią 
gnoło w a rty  prw»dwyhqrc7e.

Z airzy.im y te ra z  do n iek tó ry ch  
działów , by  poznać, p rzy n a jm n ie : 
pobieżnie, tre ść  zobow iązań.

B rygada m ontażow a siln ików  a- 
synchm niznw anvch  w '7k o n 3ta n r7’’ 
rząd  do w k ła d a n ia  w irn ik ó w  do 
sto janów  o w ie lk ie j mocy. Zobo­
w iązan ie  to, zrea lizow ane na  4 d n ! 
przed  te rm in em , pozw o^lo  na prze 
sur.'ęc ie  17-tu p racow ników  do in ­
nych  prac.

B rygada m ontażow a tra n s fo rm a ­
to rów  podję ła  się w y  pro  * • ’.k o w ' “ ! a 
ied n e i p rze tw ó rń icv  MG-81. W y­
k o nała  dw ie. B ry g ad a  s:,n ików  
tram w ajo w y ch  zaoszczędziła 40 
kg  gi'V«Tvnv i 70 kg  g le jty  n a  su- 
m °  1P.230 zł.

W dziiale PM -4 b rv » a d v  S tefana  
K ró likow skiego , T ek li T rzec iako . 
w ei. A dam a W adolnego, J a n a  M a- 
te ik i wykonamy ie zobow iąza­
n ia  od 6 do 2 dni n rzed  te rm in em  

C ały dzia ł p rod u k c ii w ózków  a- 
ki.im uis to row ych  zaciągną ł w a rtę  
p rzedw yborczą  i postanow i* w yko­
n ać  n lan  roczny  do 26 p aźd z ie rn i­
ka. W czoraj y.ńeczorem p rzod u iąca  
b ry g ad a  J a n a  G rodzkiego, w yko- 
k o n u iąca  m iesiecznie  około 
n ro cen t n o r m ,  zakończyła m ontaż  
90 w ózka. W ten  sposób n iękne zo- 
b owi a -a  n ie  zostało zrealizow ane.

— N ie osłab im y  an i ń a  m om ent 
tem oa p ro d u k c ii — row ^edzial h ry  
gadzista  G rodzki. — Do koń ca  m ie ­
siąca zam ierzam y  ^yynrodukow ać 
jeszcze 30 wózków . W  tv m  m iesią 
cu zaoszczędziliśm y 10 kg. cyny 
przew odów  e lek try czn y ch  n a  50 
w ózków . Sa ju ż  n o lu tow ane i przy  
gotowan<' do założenia.

— W niedziele pójdziemy gło­
sow ać na lis*ę Frontu Narodo­
w ego z podniesionym  czołem  — 
m ów i Grodzki. — D o tr z y m a j­
m y słow a. N asęą oracą przyczy­
niam y się do szybszej realizacji 
Programu W yborczego. A w !e- 
m y dobrze, że to jest rów no, 
znaczne z dobrobytem , um ocnie­
niem  naszej niepodległości, mar- 
szem  do socjalizmu.

— Oddamy głosy na najlep­
szych spośród nas — kandyda­
tów  Frontu Narodowego, którzy 
pilnie bedą strzec, byśm y nie 
zw olnili kroku, nic zboe7 11 z o- 
brancj drogi do lepszej przysz­
łości.
Do osta tn ie j chw ili czeka ją  jesz 

cze robo tn icy  n a  zam ów ione w
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K A2DY z nas, k to gorącym  
sercem  ukochał ludow ą O j­

czyznę, każdy z nas. komu droga 
jest szczęśliw a przyszłość n a j­
bliższych i całego narodu, odda 
w niedzielę swój gios na kandy­
datów  Frontu N arodow ego.

Pójdziem y grom adnie, całymi 
rodzinami do urn  w yborczych, a- 
by w w ielk iej rodzinie, jaką tw o­
rzy dziś naród polsid, zam anife­
stow ać najserdei zniejszą więź łą ­
czącą m iliony Polaków  i Polek, 
w szystkich patriotów , zjednoczo­
nych w olą u trw alen ia  n iepodle­
głości O jczyzny, pom nożenia jej 
sil i dobrobytu

Drogę zw ycięskiego m arszu w 
przyszłość w skazuje nam w szyst­
kim Program  W yborczy Frontu 
Narodowego.

D latego w szyscy oddam y swe 
glosy za tym  Program em .

K andydaci Frontu N arodow e­
go, to robom  cy, p racu jący  chło­
pi i inteligenci, p a rty jn i i bez­
party jn i, m arksiści i katolicy, to 
najlepsi p rzedstaw iciele ludu
polskiego, da jący  sw ą pracą 
dostawą społeczną gw arancję,
że godnie bęuą reprezentow ać 
naród w Sejmie, żfc dopom ogą 
nam w realizacji w ielkich pla 
nów, k tó re , przekszlałcą Polskę 
w kraj  przodujący w Europie.

Dlatego wszysc> oddam y swe 
glosy bez jakichkolw iek zmian 
czy skreśleń  na karla"b  do glo­
sow ania. O ddam ” sw e glosy na 
wszystkich kandydatów  na po 
słów i na w szystkich kandyda­
tów na zastępców  posłów.

Bo w szyscy oni reprezentują 
nasze najszlachetn iejsze dążenia, 
aby Polska była silne i szczęśli 
wa, aby nasze życie było coraz 
lepsze i radośniejsze, aby polskie 
dzieci m oęłv w spokoju uczyć 
się rosnąć na pociechę rodzicom 
■ całem u narodow i.

Kandydaci Okręgu 44
są bojownikami v 

świętej sprawy niepodległości 
i wielkości PoSski

J UŻ jutro w rocław ianie pój­
dą do urn wyborczych, 

ażeby głosow ać na kandydatów  
Frontu Narodowego.

„Oddając sw e głosy na listę  
kandydatów  Frontu N arodowe­
go, przyczynim y się do zw ycię­
stw a słusznej spraw y, św iętej 
spraw y naszej niepodległości, 
szczęścia i w ielkości Polski" — 
pow iedział Prezydent B olesław  
Bierut, P ierw szy K andydat N a­
rodu do Sejm u, na spotkaniu ze 
sw oim i wyborcam i w W arsza­
w ie.

Bojow nikam i św iętej spraw y  
niepodległości i w ielkości Polski 
są czołowi kandydaci Okręgu 
44 — w rocław skiego — członek  
Biura Politycznego i sekretarz  
KC PZPR Franciszek Mazur 1 
bohaterski dowódca I-e j Arm ii 
W ojska Polskiego, gen. broni 
Stanisław  Popław ski, w icem in i­
ster Obrony Narodowej.

N A S Z GŁ O S I
potrzebny jest P o l s c e

K A N D Y D A C I  Z  O K R Ę G U  4 4

letariatu, SDKPiL, K PP 1 
PPR o w yzw olenie społeczne 
i narodowe polskich mas pracu­
jących, o niepodległość i szczę­
ście ojczyzny, o pokój i socja­
lizm , Od roku 1917 życie Fran­
ciszka M azura jest nierozerw al­
n ie związane z tą walką na naj­
bardziej w ysuniętych posterun­
kach w  K om itecie Centralnym  
KPP, PPR, a obecnie PZPR.

Gen. Stanisław  Popław ski na 
liście Okręgu 44 reprezentuje 
nasze ukochane W ojsko Pol­
skie, które stoi na straży na­
szych granic, na straży pokoju.

W w ielk iej operacji bojow ej 
na szlaku od W isły do Odry 
I-sza  Armia pod dowództwem  
gen. Popław skiego przysporzyła 
nowych kart chw ały orężowi 
polskiem u św ietnym i zw ycię­
stw am i, odniesionym i pod B yd­
goszczą, na W ale Pomorskim 1 
w  Kołobrzegu,

Armia, którą dowodził gen. 
Popław ski, w zięła zaszczytny  
udział u boku Armii Radziec­
kiej w historycznej operacji 
berlińskiej, a niektóre jej jed ­
nostki w zięły  bezpośredni 
udział w  szturm ie na Berlin i 
zatknęły na gruzach h itleryz­
mu zw ycięski sztandar biało- 
czerw ony — obok sztandarów  
radzieckich.

Bohaterski dowódca sław nej 
I -e j  Armii W ojska Polskiego, 
siedm iokrotnie ranny w  bojach, 
odznaczony najw yższym i orde­
rami polskim i i radzieckimi, 
oraz zaszczytnym  tytułem  Bo­
hatera Związku Radzieckiego, 
jest d z iś , troskliw ym  w ycho­
w aw cą młodzieży, ofiarnie pra­
cującym  nad stałym  podnosze­
niem poziomu wyszkolenia i go­
tow ości bojow ej naszego w oj­
ska.

Z W rocławiem od pierwszych  
chw il jego powrotu do M a­
cierzy jest związana działalność 
społeczna i naukowa profe­
sora U niw ersytetu im. B ole­
sław a Bieruta — dr Stanisław a  
K ulczyńskiego, przewodniczą­
cego W ojewódzkiego Kom itetu  
Obrońców Pokoju, w iceprze­
wodniczącego Rady N aczelnej

/D n l r o ^ r z p n t #  no  0

J U T R O  W Y B O R Y
i

^  GŁOSUJEMY WSZYSCY
na wszystkich kandulatów 
Frontu Narodowegal

I
o  O D D A M Y  DO U R N

^ K A R T Y  W Y B O R C Z E
bez jakichkolwiek zmian.

Na liście Okręgu Nr 44 Fran­
ciszek Mazur reprezentuje bo­
haterską partię polskiej klasy  
robotniczej, aw angardy narodu 
polskiego — Polską Zjednoczo­
ną Partię Robotniczą — konty­
nuatorkę walki W ielkiego Pro-

Franciszek Mazur S tan is ław
K u l c z y ń s k i

J a n  K i j e w s k i F r a n c i s z e k  J a n ia k
I

R o m a n  M a s a ja d a  jMichał R ys ińsk i F r a n c i s z e k
K u c h a r c z y k

Stan is ław
Popław sk i

Janina P y łka JózeJ Chaba



Wrogie stanowisko
brytyjskich 
imperialistów 
wobec interesów 
narodu irańskiego
1 brułafne 
mreszaraie się
w jeg>o wewnętrzne 
sprawy zmusiły Iran

do zerwania
stosunkftw
dypSomatfcznych
2 W . Brytanią
J AK  JU Ż  p o d a w a liśm y , ira ń s k i 

,rrin istcr s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
fui H u ssc in  ffłteon l w rę c z y ł b r y ty j ­
sk iem u  c h a r g e  d a i f a i r e s  w  T e h e ­
ra n ie , M id d lć lo n o w i'. n o tą  p o w ia d a ­
m ia ją c ą  o zc*war».v. s so su n k ó w  d y ­
p lo m a ty c z n y c h  m kjtT/y Iran e m  a W . 
B ry tan ią . N oIa  p o d p is a n a  je s t  p recz  
i  irańsk iego  m rn is tra  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y ch  d r  F a te n n . M a ^ n a  b rzm ie ­
n ie  n a s tę p u  j a r  :

M am  zasz czy t ^pow iadom ić  p a n a
0  d ecy z ji rząd u  M iń sk ie g o  w  s p ra ­
w ie  z e rw a n ia  s to s u n k ó w  d y p lo m a ­
ty c z n y ch  z rz ąd em  b ry ty js k im .

R/i]d  m ój je s t  p r z e k o n a n y , iż g d y b y  
rią<l b r y ty js k i  o d n o s ił  s i ę  w  sposóH  
l f i a i d w f ,  s p r a w ie d liw y  i prTryjazny 
w o b e c  a sp ir a c j i  n a ro d u  i rząd u  ira ń ­
s k ie g o , k tó re  d ą ż y ły  ;«d ym te i n a d a l  
d ą żą  d o  z a b e z p ie c z e n ia  s w y c h  praw , 
k tó r e  z o s ta ły  p o d e p ta n e  —  to  s to su n k i  
p o m ię d z y  o b u  rządam* n ig d y  b y  n ie  
p rzy b ra ły  t a k ic g » c h a ra k teru .

J e s t  rz ec z ą  g o d n ą  u b o le w a n ia , ż e  rząd  
p a ń sk i n ie  ty*ko u c h y la ł  s ię  od  w s z e l ­
k ie j  a k c j i,  ja k a  m o g ła b y  p o m ó c  w  roz­
w ią z a n iu  za ta rg u  w  sp r a w ie , m ającej! 
ż y w o tn ą  d o n io s ło ś ć  d la  n a s z e g o  n arodu, 
le c z  ta k ż e  u d a rem n ia ł o s ią g n ię c ie  p o r o ­
zu m ien ia . b e z p r a w n ie  p o p iera ją c  b . to ­
w a r z y s tw o  n a fto w e . C o w ię c e j ,  n ie k tó ­
rzy  c z ło n k o w ie  rządu b r y ty js k ie g o  d ro­
g ą  in try g  i in g e re n c j i s tw a r z a li tru d n o­
ś c i,  zm ierza ją ce  d o  z a k łó ce n ia  p o rzą d ­
k u  i b e z p ie c z e ń s tw a  w  n a szy m  k ra ju .

W  zakończen iu . n o tv  rz ą d  ira ń sk i 
w y ra ż a  nadzieje , że  rz ą d  b ry ty jsk i 
z d a  so b ie  sp ra w ę  z  rz e cz y w is ty c h  
Celów i a s p ir a c ji  n a ro d o w y c h  I ra n u
1 z re w id u je  sw ą  po lity lcę  o ra ż  k o ­
m u n ik u je , ż e  w y d a l p o le c e n ie  c z ło n ­
k om  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  ira ń s k ie ­
go  w  L o n d y n ie , a ż e b y  w  c ią g u  ty ­
g o d n ia , lic z ąc  od  22 p a ź d z ie rn ik a  
1952 ro k u  w y je c h a li do T e h e ra n u .

(D okończenie ze  str . 1-ej) £
lokalu w yborczego i odw iezienie 
je j do domu.

8 Patrio tycznym  obow iązkiem  
jes t głosow ać na w szystkich 

kandydatów  na  posłów  oraz na 
w szystkich kandydatów  na za­
stępców  posłów, gdyż:
•  są to najlepsi p rzedstaw iciele 

naszego narodu, zgłoszeni 
przez m asy p racu jące  i za­
m ieszczeni na listach  Frontu  
N arodow ego.

•  są to najbardziej godni przed­
staw iciele robotników , chło­
pów  i in teligencji pracu jącej.

•  są to przedstaw iciele Polskiej 
Z jednoczonej Partii R obotni­
czej, Z jednoczonego S tronnic­
tw a Ludowego, S tronnictw a 
D em okratycznego, ugrupow a­
nia społeczno - katolickiego, 
bezparty jnych , w yraziciele 
jedności naszego narodu w 
w alce o pokói i o realizację  
Program u W yborczego Frontu 
N arodow ego.

•  sa  to ludzie otoczeni po­
w szechnym  szacunkiem  i po­
w ażan y m  przez w szystkich 
patrio tów .

Wyborcy Warszawy manifestują swq miłość" *
i przywiązanie do wielkiego budowniczego Polski Ludowej

pierwszego kandydata narodu -  
Prezydenta Bolesława Bieruta

S Ł O W O  r O L S K I E

n  IERWSZY KANDYDAT narodu, 
■ w ie lk i budow niczy Polski Lu­
dow ej P rezydent Bolesław Bieruf 
spotkał sJę 23 bm. z ludnością  sto­
licy  na w ielkim  w iecu przedw ybor­
czym w Hali M irow skiej w W ar­
szawie.

O LBRZYM IA, w ie lo ty s ię c z n a  rz e ­
sza  w y b o rc ó w  W a rsz a w y  —  ro ­

b o tn ik ó w , in ż y n ie ró w  i te ch n ik ó w ,

Ksiądz rektor
dr Józef Wojtukiewicz

stwierdza:
-  Będziemy głosować  
na pełną I s 'e  
Fronlu Narodowego

(Dokoficzenlt zt str. 2)

in te lig e n c ji  p ra c u ją c e j ,  n a u k o w có w , • 
p ra c o w n ik ó w  k u ltu ry  i sz tu k i, żo ł­
n ie rz y , m ło d z ieży , k o b ie t ,o ra z  d e ­
le g a c je  c h ło p sk ie  z w o je w ó d z tw a  
w a rsz a w sk ie g o  w y p e łn iły  szcze ln ie  
w sz y s tk ie  m ie js c a  i p rz e jśc ia  w ie l­
k ie j  h a li, p ra g n ą c  p o w ita ć  o g ó ln o ­
n a ro d o w e g o  k a n d y d a ta  n a  p o sła  
P re z y d e n ta  B o lesław a  B ie ru ta . Ci, 
k tó rz y  n ie  m ogli p o m ie śc ić  sic? w 
h a li, s ta n ę li u w e jść  i sk u p ili  s ię  
w o k ó ł g ło śn ik ó w , z a in s ta lo w a n y c h  ! 
n a  z ew n ą trz .

A
żadnego  n azw iska , n ic  dokonam y 
żadnych  zm ian  n a  liście — p o d ­
k re ś lił z  ca łym  n acisk iem  ks. r e k ­
to r  W ojtuk iew icz.
P o w o łu jąc  się n a  d e k la ra c ją  E p i­

sk o p a tu  w  sp raw ie  w yborów , ks. 
r e k to r  W ojtuk iew icz  stw ie rd z ił, że 
g losow anie na  k a n d y d a tó w  F ro n tu  
N arodow ego, p rzy czy n i' się  do u -  
m o cn ien ia  w ew n ę trzn e j zw artośc i 
n a ro d u  i zabezp ieczen ia  poko ju .

W  to k u  ożyw ionej d y sk u s ji red . 
B a k inow sk i u d z ie la ł odpow iedzi na  
p y tan ia , do tyczące szczegółów  O r­
dy n ac ji W yborczej, te c h n ik i g loso­
w a n ia  o raz sc h a ra k te ry z o w a ł k a n ­
d y d a tó w  n a  posłów  o k ręg u  44.

N asi k a n d y d a c i z a s łu g u ją  n a  p e ł­
n e  zau fan ie  ja k o  dobrzy  synow ie  
n a ro d u  i w y p ró b o w an i p a tr io c i n a ­
szej ojczyzny. W szyscy k a to licy  
o d d ad zą  n a  n ich  sw o je  głosy —• 
s tw ie rd z ił red . B ak inow sk i. (SB)

Podczas orki
znaleziono
w wo:. b afostockim

C€n^/ skarb 
moneł arabskich

/" 'j  A B IN ET n um izm atyczny  M u.
^  zcum  A rcheologicznego w  

Łodzi pow iększył sw oje zb iory  o 
n iezm iern ie  cenny  sk a rb , złożony 
z a rab sk ich  m onet sreb rn y ch . 
S k a rb  ten  sk ład a  się z  ty siąca  
sz tu k  m onet z o k resu  od 7 d o  10 
stu lec ia  naszej ery .

S k a rb  został znaleziony podczas 
o rk i w  polu vv m iejscow ości K lu- 
kow icze kolo S iem iatycz  w  w oj. 
b ia łostock im , w  pobliżu  w czesno 
średn iow iecznego  g rodziska  i d ro ­
gi, k tó ra  p row ad z iła  do grodziska. 
J e s t  to ju ż  d ru g i zb iór m onet a- 
ra b sk ic h , znaleziony o sta tn io  na  
te re n ie  po łudniow ych  pow iatów  
w oj. b iałostock iego  oraz  w  okolicy 
L u b lin a , co pozw ala stw ierdzić , że 
ów czesny sz lak  han d lo w y  z k r a ­
jó w  B lisk iego  W schodu lu b  Azji 
Ś rodkow ej k u  b rzegom  B a łtyku , 
w ió d ł pi’zez Ru.ś K ijow ską i K ijów , 
w zd łuż  b rzegu  B ugu  w  dół tej 
rzeki.

Sw/ąło jedności 
i radości

W  1 7 - t u  p u n k t a c h
we Wrocławiu 
odbędą się 26. X.

j zabawy ludowe
z bogatym programem 

i artystycznym

W DNIU 26 październ ika—w dniu 
w yborów  do Sejm u Polskiej 

R zeczypospolitej Ludow ej—w  dniu 
i w ielk iego św ię ta  radości i jedności 
I narodu polskiego, odbędą się w  17 
1 punktach  W rocław ia  zabaw y ludo- 
! w e z bogatym  program em  a rty ­

stycznym .
Organizatorami zabaw są Ob­

wodow e Komitety W yborcze 
Frcflfei Narodowego, które tą 

I serdecznie zapraszają wro­
cławian do w zięcia udziału w  za­
bawach.
MHD i PSS organizują  w e w szyst­

kich punk tach  bufety.
Zabaw y odbędą się: 
w św ietlicy  Służby Zdrow ia, ul. 

D obrzyńska 2,
w  św ietlicy  MDK, ul. K ołłątaja, 
w  św ietlicy  Zw iązku Branżowego. 

— Plac Czerw ony,
1 w  sali Politechniki —  ul. W y ­
brzeże W yspiańsk iego  27, 

w O środku Szjcolenia ZMP — ul. 
Rzeźbiarska 4, 

w sali ZUS — Plac P rostokątny, 
w św ietlicy  szkoły n r 52 — ul. 

O polska 108 (Ciążyn), 
w  św ietlicy  Zw iązku Zaw odow e­

go K olejarzy — ul. Joanitów ,
w sali grom ady R atyń — Leśni­

ca,
w św ietlicy  T echnikum  M echa­

nicznego w Brodzi, 
w św ietlicy  H otelu Robotniczego 

•przy u1. G abiszyńskiej,
w św ietlicy  C en t.um  W yszkole­

nia Lotniczego i „Lotu" — ul. Lotni­
cza (Pikrzyce), 

w św ietlicy  sportow ej — Psie 
Pole,

w św ietlicy  Gazowni, ul. Trzeb, 
nicka,

w św ietlicy  grom adzkiej — O*o- 
bowice,

w św ietlicy Domu K ultury Fa­
bryki W odom ierzy, 

w św ietlicy S tolarni ZBM — ul.
; Żym ierskiego (Psie Pole),

Kandydaci Okręgu 44
(D okończenie ze s tr . I -e j)

SD, członka P rezy d iu m  P o lsk ie j 
A kadem ii N auk . w ybitnego  n a ­
ukow ca, la u re a ta  n ag rody  p a ń ­
stw o w ej. W płonącym  jeszcze 
W rocław ia  w m aju  1945 roku 
S tan is ław  K ulczyńsk i n a  czele 
p a rs tk i en tu z ja s tó w  o rgan izow ał 
odbudow ą U n iw ersy te tu  i P o li­
techn ik i. o rgan izow ał p racę  n a ­
u k ow ą tych  w yższych uczelni, 
k tó rych  n ą s tęp n ie  p raea  szereg 
la t by ł rek to rem .

Ja n  Ki.iewski, d y re k to r  n a ­
czelny F afaw ag u , Ja n in a  P y łka , 
d y rek to r  ZPO , F ran c iszek  K u ­
charczyk , k ie ro w n ik  działu  spa- 
wa*nl i kuźn i M -5, F ra n c i­
szek  Ja n ia k , ś lu sa rz -b ry g » d * lsta  
W SK  — to robo tn icy , k tiirych  
w ysoka św iadom ość k lasow a i 
głęboki p a trio ty zm  postaw iły  na  
czele praeuśącyeh  W rocław ia, 
na  czele tych, k tó rzy  św iadom ie 
i o fia rn ie  s to su ją  w  iy c iu  pod­
staw ow e p raw o  ekonom iczne 
socjalizm u, o d k ry te  przez T o ­
w arzysza  S ta lin a  —  zap ew n ie­
nie m ak sym alnego  zaspoko jen ia

Z e  świata
*  A gencja  A F P  donosi z B onn, 

że h itle ro w sk i zb ro d n ia rz  w ojenny  
b. m arsza łek  K esse lrin g  został 
zw olniony z w iezienia .

★ C e n tra ln a  ag encja  te leg ra ficz ­
n a  K orei o pub likow ała  u chw ałę  
rząd u  K o reań sk ie j R ep u b lik i L u ­
do w o-D em okra tycznej p odp isaną  
przez  K im  1 r-sen a , o u tw o rze­
n iu  ak ad em ii n au k .

Stany Zjednoczone chcą 
storpedować sprawę koreańską 

w O N Z

s ta le  ro sn ący ch  m a te ria ln y ch  i 
k u ltu ra ln y c h  potrzeb  całego 
sp o łeczeństw a d ro są  n ie p rz e r­
w anego  w zrostu  i doskona len ia  
p ro d u k c ji soc ja lis tycznej n a  b a ­
zie na jw y ższe j techn ik i.

W iełe pom ysłów  ra c jo n a liz a ­
to rsk ich  J a n a  Kijew slciego 
św iadczy  o tym , ja k  bardzo 
zw iąza ł się on ze sw ą  fab ry k ą , 
z P o lsk ą  L udow ą, ja k  bardzo  le ­
ży m u n a  se rcu  w zrost so c ja li­
stycznej p ro d u k c ji d la  d ob ra  
społecznego. Sukcesy  p ro d u k c y j­
n e  Ja n in y  P y ik i n a  w szystk ich  
p o ste ru n k ach  p ro d u k cy jn y ch , 
rów nież  są  w ym ow nym  dow o­
dem , że naczelny  d y re k to r  ZPO 
bez resz ty  służy  spo łeczeństw u 
p racą , że pom naża w y d a tn ie  i f i-  
go zasoby m a te ria ln e .

G odnym  rep re zen tan tem  chło 
pów  O kręgu  w rocław skiego  są: 
Józef C liaba, działacz chłopski, 
prezes W KW  ZSL, M ichał Hy- 
sińsk i, p rzew odniczący  p rzo d u ­
ją c e j spółdzie ln i p ro d u k cy jn e j 
w* Mi linie, pow iatu  w ro c ław ­
skiego i R om an M asajada .

N a n ich  w szystk ich  bez w y ją t­
ku , n a  ca łą  peSną lis tę  k a n d y d a ­
tów  n a  pcslów  i kan d y d a tó w  
n a  zastępców  posłów , glosow ać 
b ęd ą  w yborcy  O k ręg u  44.

N IE  DAM Y PO SŁU C H U  
W ROGOM  PO L S K I LUDO 
W EJ, R O Z B IJA C ZO M  JE D ­
NOŚCI NARODU, K TÓ R ZY  
IJSIŁU JA  N A M A W IA Ć DO 
SK R EŚLA N IA  N A ZW ISK  Z 
L IST . K TO  G Ł O SU JE  NA L I ­
STĘ  FR O N TU  N A R O D O W E­
GO. KTO G Ł O SU JE  ZA N IE ­
PO D L EG Ł O ŚC IĄ  N A SZEJ 
O JCZY ZN Y  I JFT  R O Z K W I­
TEM . NIE SK REŚLA  ŻA D N E ­
GO N A Z W ISK A  Z KA R TY  
W Y B O RCZEJ.
D um ni jes te śm y  z naszych 

k an dydatów . W S ejm ie  P o lsk ie j 
R zeczypospolite j L ud o w ej w y ­
pełn iać  oni b ęd ą  w zorow o sw o ­
je  obow iązki posłów  — sług  n a ­
rodu . Pod przew odem  P ie rw sze­
go K an d y d a ta  N arodu  P o lsk ie ­
go. ukochanego  przez ca^y n a ­
ró d  P re zy d en ta  B olesław a 
B ieru ta , zespoleni w e F roncie  
N arodow ym , w yw alczym y dla
siebie  pokój i socjalizm  i w  im ię 
tego zw ycięstw a złofcymy do u rn  
w yborczych nasze  k a rty  do g ło ­
sow ania.

J . D.

Potężna, w strząsa jąca  całą  olbrzy­
m ią halą  ow acja na cześć p ierw sze­
go obyw atela  Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w ita przybyw ającego  
P rezyden ta Bolesław a Bieruta, k tó ry  
zajm uje m iejsce za sto łem  prezy­
dialnym  w otoczeniu członków Biu­
ra Politycznego KC PZPR, członków  
Rady P aństw a i Rządu, przedstaw i­
c ieli w ładz naczelnych słronn  ctw  
po litycznych i o rgan izacji społecz­
nych, p rzedstaw icie li W ojska  Pol­
skiego oraz kandydatów  Fron lu  N a­
rodow ego na  posłów  i zastępców  ze 
S tołecznego O kręgu  W yborczego, 
p rzedstaw  cieli KW PZPR i Stołecz­
nej Rady N arodow ej, czołow ych 
p rzedstaw icieli św ia ta  nauki i ku l­
tu ry  oraz racjonalizato rów  i przo­
dow ników  pracy.

Z grom adzenie zagaja  w iceprze­
w odniczący O gólnopolskiego Kom - 
te tu  Frontu  N arodow ego, przew od­
n iczący CRZZ W ik to r K łosiewicz. 
G dy w ita  on P rezyden ta  Bolesław a 
B ieruta, w yborcy  W arszaw y długo 
i gorąco m anifestu ją  sw ą m iłość 
i przyw iązan e do w ielk iego budow ­
niczego Połski Ludowej.

Pow staw szy z m iejsc zebrani z 
m iłością skandu ją  imię sw^ego u k o ­
chanego Prezydenta. „B ie-rut” — 
„B ie-rut” , b iją  pod stropy hal; m oc­
ne okrzyk i z tysięcy  ust.

P rzedstaw iw szy znaczenie P rogra­
m u Fron tu  N arodow ego dla dalsze­
go rozw oju P olsk iej R zeczypospoli­
tej Ludow ej — m ówca zobrazow ał 
pow szechne poparcie m as p racu ją ­
cych dla w ytycznych  Program u.

Przew odniczący zgrom adzenia 
prosi P rezydenta Bolesław a Bieruta 
o zabran ie głosu.

P rezydent zbliża się do m ów nicy 
w śród pow szechnego entuzjazm u 
zebranych, w śród po te in y  ch skan­
dow anych okrzyków  na jego cześć.

Z ogrom ną uw agą pełni skup ie­
n ia  s łuchają  w szyscy słów w ielk ie­
go przyw ódcy narodu polskiego.

(Tekst przem ów ienia Prezydenta 
podaliśm y w czoraj!.

Po przem ów ieniu  Prezydenta do 
6tołu p rezyd ia lnego  zbliża się de le ­
gacja  robotników , techników  i in ­
żyn ie ró w  w arszaw skich  fabryk  i bu­
dowli. W  im ieniu delegacji prze- 

j m aw ia przew odniczący rady  zakła- 
j dow ej e lek trow ni w arszaw skiej W. 
j Łuniew ski. S tw ierdza on m. in.:

W  dniu 26 październ ika w szyscy 
pójdziem y jednom yśln ie  do u rn  w y ­
borczych i oddam y sw e g łosy  na 
kandydatów  Frontu N arodow ego z 
niew zruszoną pew nością, że pod 
Twoim kierow nictw em , pod sz tan ­
daram i Fronlu  N arodow ego  zbudu­
jem y Polskę potężnego przem ysłu, 
bogatego ro ln ictw a, w ysoko rozw i­
n ię te j ku ltu ry , zbudujem y Polskę 

: silną, n iedostępną dla w roga — b a ­
stion  pokoju  — Polskę socjalistycz­
n ą '.

W ystąp ien ie  p rzedstaw icie la  m as 
p racu jących  sto licy  uczestn icy  zgro­
m adzenia p rzy jm ują  gorącym  ap lau ­
zem. Serdeczna ow acja tow arzyszy 
następnej delegacji — m łodzieży 
W arszaw y.

Przem aw ia studen t Państw ow ej 
W yższej Szkoły Pedagogicznej J e ­
rzy K uberski, k tó ry  ośw iadcza m. 
in.:

Program  Fron tu  N arodow ego, to 
prcgj.am  młodych. Program  dzisie j­
szego dnia naszego budow nictw a. 
Program  prom iennego ju tra , k tóre 
do nas należy.

Dziś ufnie patrzym y w  naszą 
przyszłość, d latego w szyscy p ó j­
dziem y, my m łodzi w yborcy stolicy, 
do urn w yborczych pod szlandarem  
Frontu N arodow ego.

Jeszcze trwra ;ą  gorące oklaski, 
którym i zebrani przy jęli przem ów ie­
n ie  p rzedstaw icie la  młodzieży, gdy 
rio stołu prezyd ialnego  zbliża się w 
stro ju  ZMP-owTskim uczennica szko­
ły TPD nr 2 — Basia W ojtalów na i 
w ręcza Prezydentow i o lbrzym ie n a ­
ręcze biało-czerw onych kwiatów. 
Prezydent Bolesław Bierut serdecz­
nie cału je  ją, a następn ie  wznosi o- 
krzy);:

„Niech żyje nasza dzielna, uko­
chana młodzież polska — nasza 
przyszłość".

Zebrani entuzjastyczn ie  podchw y­
tu ją  okrzyk.

D elegacje chłopów  1 gospodyń 
w iejskich woj. w arszaw skiego w ita­
ją  m anifestacy jne okrzyki na cześć 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. W 
im ieniu delegacji zabiera głos L. 
P ietrzak — chłop z pow iatu g ró jec­
kiego:

JU  A POSIEDZENIU plenarnym  w
* ^  dniu 21 październ ika Zgrom a­
dzenie O gólne ONZ postanow iło  
zgodnie z poprzednią uchw ałą Ko­
m isji O gólnej, w łączyć do porządku 
dziennego sesji rezolucję po lską o 
zapobieżeniu groźbie now ej w ojny 

,św ia tow ej oraz o u trw alen iu  pokoju 
i p rzy jaznej w spółpracy  między na­
rodam i.
|V | ASTĘPNIE przystąp iono  do dy-
* ^  skusji nad w nioskiem  am ery k ań ­
skim o w łączeniu  do porządku 
dziennego kw estii tzw. „zbadania" 
w ypadków  stosow ania przez w7oj 
ska USA bakterio logicznych środ 
ków  w ojny w Korei.

P rzedstaw iciel ZSRR A. Grom yko 
stw ierdził, że podobnie jak  podczas 
dyskusji nad  tą sp raw ą w Komisji 
O gólnej, delegacja  radziecka nie 
będzie oponow ała przeciw ko w łą­
czeniu tego w niosku do porządku 
dziennego jedynie w tym  w ypadku, 
jeżeli Z grom adzenie O gólne posta* 
nowi jednocześn ie  zaprosić dla 
w zięcia udzia łu , w dyskusji nad 
w spom nianym  zagadnieniem  przed­
staw icieli K oreańskie j Republiki Lu- 

1 dow o-D em okratycznej i Chińskiej 
Republiki Ludowej.

P rzedstaw iciele  USA — pow ie­
dział Grom yko .— boją się dopusz­
czenia p rzedstaw icie li Chin i K ore­
ańsk iej R epubliki ludow o-D em okra- 
tycznej do udziału w  dyskusji nad 
spraw ą używ ania przez am erykań­
skie  siły  zbrojne broni b ak terio lo ­
gicznej. N ie chcą oni, by Zgrom a­
dzenie O gólne uzyskało  zgodne z 
p raw dą inform acje w tej spraw ie.

tw arc ie  przeciw ko zaproszeniu 
przedstaw icie li K oreańskiej R epu­
bliki Ludow o-D em okratycznej i 
C h ińsk iej Republiki Ludowej do u- 
działu w dyskusji nad spraw ą sto­
sow ania p r7ez w ojska USA broni 
bakterio logicznej w Korei, wykazali, 
że bo ją  sie bezstronnego zbadania 
zbrodni in terw entów  am ery k ań ­
skich.

★

NOWY JORK.

W  DNIU 22 październ ika br. od­
było się posiedzenie Komisji Poli­

tycznej Zgrom adzenia ONZ, na k tó ­
rym usta lono porządek obrad Ko­
m isji. N a posiedzeniu tym przedsta­
w iciele k ja jów  bloku am erykańsko- 
ang ielsk iego  usiłow ali pokierow ać 
debatą  w ten sposób, ażeby sp raw a 

j koreańska  znalazła się na jednym  
' 7. dalszych m iejsc porządku dzien­

nego.
) W  toku dysfcuji nad  porządkiem  

dziennym  zabrał głos przew odniczą­
cy delegacji po lsk iej m in ister Skrze- 

■ szew ski, k tó ry  w ystąp ił z w nios­
kiem, aby p ro jek t rezolucji polskiej 
o zapobieżeniu groźbie now ej woj* 

i ny  św ia tow ej oraz o utrw aleniu  po­
koju  i przy jaznej v/spó!pracy m ię­
dzy narodam i został um ieszczony na 
porządku dziennym  jako  punkt p ie r­
wszy. M inister Skrzeszew ski pod­
kreślił, że w Korei trw a krw aw a 
w ojna i d latego  spraw y z nią zw ią­
zane m uszą być rozw ażone jak  naj 
szybciej.

W niosek polski został poparty  
w  całej pełni przez delegację  
Zw iązku R adzieckiego i Czecho­
słow acji. A pelując do przyzna­
nia p ierw szeństw a wnioskow i 
polskiem u, delegat ZSRR A ndrzej 
G rom yko ośw iadczył, że odnosi 
się  on do n a ,b ard z ie j don io ­
słych spraw  i że p rzy jęc ie  p ro ­
pozycji polskiej m ogłoby dopro­
w adzić do zakończenia w ojny 
w Korei i do zjednoczenia tego 
kraju.

W  głosow aniu, pod naciskiem  
delegacji am erykańsk iej, w nio­
sek o um ieszczenie propozycji 
polsk iej na pierw szym  m iejscu 
porządku obrad został odizuco 
ny. Jednakże  waga, jaką  w iele 
delegacji do ONZ przyw iązuje do 
zagadnien ia  koreańskiego, zmu-

' siła blok am erykańsko-angielsk i 
do um ieszczenia spraw y Korei.

W  głosow aniu Kom isja Poli­
tyczna w ypow iedziała się jedno- 
m yślnie za um ieszczeniem  sp ra­
w y koreańskiej na pierwszym  
m ie :scu porządku obrad.

Reszta porządku dziennego zo­
sta ła  usta lona jak  następu je :

2. Spraw a Tunisu.
3. Sprawa Maroka.
4. Sprawozdanie tzw. „komitetu 

akcji zbiorowych”.
5. Sprawozdanie Komisji Rozbro­

jeniowej ONZ.
6. Sprawa austriacka.
7. Ingerencja Stanów Zjednoczo­

nych w wewnętrzne sprawy in­
nych państw.

8. W niosek amerykański o  w yło­
nienie komisji dla zbadania 
sprawy prowadzenia w ojny bak­
teriologicznej przez wojska 
Stanów Zjednoczonych.

9. Rezolucja polska o zapobieże- ' 
niu nowej wojnie światowej i 

o utrwaleniu pokoju i przyjaz- . 
nej współpracy między naro 
darni.

C  ZEF delegacji polskiej, m inister 
Spraw  Z agranicznych S krze­

szew ski stw ierdził za sw ej strony, 
że delegacja  polska pop iera  w ca­
łej rozciągłości w niosek  ZSRR o za­
proszenie do dyskusji nad w spom ­
nianym  zagadnieniem  p rzedstaw ic ie­
li C hińskiej R epubliki Ludow’ej i 
przedstaw icie li K oreańskie j Repu­
bliki Ludowo D em okratycznej.

D elegacja po lska — ośw iadczył 
m in ister Skrzeszew ski — sto i na 
stanow isku, że należy  trak tow ać 

I łącznie spraw ę postaw ien ia  na p o ­
r z ą d k u  dziennym  om aw ianego w nio­
sku am erykańsk iego  oraz spraw ę 
zaproszenia p rzedstaw ic ie li rządów' 
w spom nianych dw óch krajów . 
W niosek  am erykańsk i zFożony zo 
stał, jak  w iadom o, w  związku z w y­
toczeniem  przez te rządy oskarżeń, 
że S tany Z jednoczone zastosow ały 
podczas działań  w ojennych  broń 
bakterio log iczną, po tęp ioną  przez 
całą  ludzkość.

Jeśli w ięc obecnie Zgrom adzenie 
O gólne zająć się ma na żądanie Sta- 
nójv Z jednoczonych d yskusją  narl 
lym i zarzutam i, musi ono zarów no 
zapoznać się z całokształtem  m ate­
riału  faktycznego, jak  i w ysłuchać 
obu stron. N iedopuszczalna jest dy­
skusja, w  k tórej brałby udział je ­
dynie oskarżony w nieobecności 
głów nego oskarżyciela .

P rzedstaw iciele ZSRR, Polski, 
BSRR, Czechosłow'ac i i USRR gło­
sow ali za propozycją  Zw iązku Ra^ 
dzieckiego. P rzedstaw iciele Egiptu, 
Indii, Indonezji, Iranu, Jem enu , A r­
gen tyny  i Burmy w strzym ali się od 
głosow ania. D elegacje A fganistanu 
i Pakistanu nie uczestniczyły w glo­
sow aniu. Delegaci agresyw nego blo­
ku am erykańsko-angielsk iego g lo­
sow ali przeciw ko ZSRR.

W  ten sposób delegaci bloku an- 
glo-am erykańskiego w ystępu jąc o-

Załoga M-5 
wykonała
z nadwyżką
swoje zobowiązania 
wyborcze

(Dofcoriczenle r e  i!r . I). ^

B ielsku  b a te r ie  do  wózków . Zalo- 
j żen ie  ich zajm ie ośm iu p raco w n i­

kom  n ie  w ięcej n iż 6 godzin.
D*ial szkoleniow y, w yko n u jąc  

24 przyczepy do wózków , zak o ń . 
czyi p lan  roczny  20 paźd z ie rn i­
ka. R obotnicy  tego działu  pod­
ję li dodatkow e zobow iązanie w y 
p ro d u k o w an ia  10 przyczep do 
d n ia  w yborów . W czoraj zam el­
dow ali o p rzed te rm in o w y m  w y . 
k o n an iu  zobow iązania.
K iero w n ik  spaw aln i, F ran c iszek  

i K ucharczyk , zastępca  k a n d y d a ta  
na  posła  do S ejm u, in fo rm u je  nas 
o w y k onan iu  zobow iązań p rz rz  

i p raco w n ik ó w  działu . D okonano rc - 
| m o n tu  skrzyn i tra n sfo rm a to ra  i 
| w yp iłow ano  jed en  w irn ik . N a 0-  
j b ie  te  p ra c e  zostało zuży tych  2.300 
1 roboczo-godzin.
I Od blisko dw óch la t  leżał bez- 
i uży teczn ie  w  dzia le  rem o n to w y m  
j zep su ty  m ło t pneum aty czn y . N ik t 
, n ie  chc ia ł się p o d jąć  rem o n tu . Do- 
j p iero  F ra n c iszek  Szeliga z T -M  za-

rw iedzia ł, że m u si dać  m u rad ę . 
p o d ją ł zobow iązanie . M łot już  
S p ra c u je  p rz y  u su w an iu  s ta ry ch  

fun d am en tó w .
C iekaw e u sp raw n ien ie  w p ro w a ­

dziła  M aria  S tasiu k  z działu  T-M3. 
Z astosow ała  n a  sw oim  w arsz ta c ie  
au to m aty czn e  cięcie b lachy , dzięki 
czem u zw iększyła w yda jn o ść  p r a .  
cy  do 400 p rocen t, a sw ój zarobek  
z 600 do  1000 zł.

O to w  dużym  sk rócie  re la c ja  z 
w izy ty  w  h a lach  p ro d u k cy jn y ch . 
A b y  dopełn ić  je d n a k  o b razu  trze ­
ba  w spom nieć o osiągn ięc iach  za ­
k ła d u  v/ stosow aniu  m eto d  ra d z ie c ­
k ich  now atorów .

W  ciągu  I I I  k w a rta łu , sto su jąc  
m etodę K ow alow a, 62 p ra c o w n i­
kó w  zaoszczędziło 3.488 roboczo- 
godzin. W prow adzony  n a  34 sta n o ­
w isk ach  system  Ż an d aro w ej da ł 
oszczędności 27.141 zł. S ystem em  
K o rab ie ln ikow ej p ra c u je  437 osób 
(5 działów ). W ciągu I I I  k w a rta łu  
oceniono oszczędności w  m a te ria le  
na 145.728 zł.

C zynem  p rzedw yborczym , o f ia r ­
ną  i sum ienną p racą  zad o k u m en ­
tow ali robo tn icy  M-5 sw oją p a tr io ­
tyczną postawię i pe łn e  poparc ie  
d la  P ro g ram u  W yborczego F ro n tu  
N arodow ego. G odnie uczcili w io lk :e 
św ię to  n a ro d u  polskiego — w y b o ­
ry  do Sejm u. (Zet)

„W szyscy chłopi polscy i w szyst­
kie kob iety  w iejsk ie  w dniu 26 paź­
dziern ika pó jdą  do urn  w ybor­
czych, oddając sw e głosy za P ro ­
gram em  Frontu  N arodow ego — za 
kandydatam i w ysunię tym i przez ro ­
botników  i chłopów, z pierwszym  
obyw atelem  Polskiej Rzeczypospoli­
tej lu d o w e j — nauczycielem  ludu 
pracu jącego  — Prezydentem  Bole­
sław em  Bierutem  na czele”.

O krzyk w yniesiony przez mówcę: 
„N i^ch żyje pierw szy kan d y d a t na­
rodu P rezydent Bolesław B ierutl” 
pod ję ły  przez zebranych, przeradza 
się w długą m anifestację  na cześć 
w ielk iego nauczyciela ludu polskie- 
go.

N astępn ie zab iera  głos prezes 
ZSCh — O zga M ichalski, k tó ry  od­
czytuje p ro jek t rezolucji.

U czestnicy zgrom adzenia p rz y j­
m ują tekst rezolucji go rącą ak lam a­
cją, na  sali zryw a się now a potęż­
na m anifestacja  na rzecz, jedności 
narodu pod sz tandaram i Frontu N a­
rodow ego w w alce o realizację  jego 
Program u. O rk iestra  g ra  hym n n a ­
rodowy.

N a zakończenie w iecu tysiące  ust 
in tonu ją „M iędzynarodów kę”.
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Jędruś 
będzie 
miał i 
ujtedy

osiem lat...

Młodzież i chłopi pracujący

z honorem wykonują 
zobowiązania wyborcze

Studenci Uniiuersytetu im. Bolesława Bieruta

wróciły do ojczyzn)). Dziś tworzą  
ną Dolnym Śląsku  j-edno z si lnych 
ogniw Frontu  Narodoyjego, w y ­
pełniając jeden z punktów  jego 
Programu Wyborczego  — odbudu­
jem y  do roku 1900 Wrocław.

Mały Jędruś będzie mini wtedy  
lat osiem i powie idąc do nowej  
szkoły na placu Grunwaldzkim.: — 
M am  tyle lat ile K ons ty tuc ja  P ol­
skiej  Rzeczypospolitej  Ludowej.

Z B I G N I E W  G R O T O W S K I

TT/ P A Ź D Z IE R N I K U  1902 ro- 
* ku  do mieszkania jednego z 

V hkich  emigrantów w Quievre-  
chain listonosz przyniósł  dużą ko­
pertę  &  znaczkami Poczty Pol­
skiej. List,  ja k  stwierdzała pie­
czątka, nadano w  9 Wrocławiu.  
A dresa t  rozerwał kopertę. Do li­
f t u  dołączana była duża fo togra­
fa a.

N a  zdjęciu, dokonanym w ogro­
dzie pod drzewem adresat rozpoz- 
n a l 'sw y c h  przyjaciół z francuskie j  
osady górniczej Quievrechain, k tó ­
rych  powojenne lata, niby powra-  
cfi't fsa fala kolejno unosiły z Fran  
rj i  do Pols-ki. Nie poznał tylko ma  
leńkiego wrocławianina, k tóry  świa 
tło d z :enne u jrzał  już nie w  cieniu 
wierzb nad Sekw aną, l/ecz nad  
Cdrą .

Tok... poznaję. To są S te fa n o ­
wie Wojtkowiakowie.  Ci wyjechali  
jednym  z pierwszych repatriacyj­
nych pociągów. Piszą w sw ym  liś- 
c'e, że m ają  ładne mieszkanie i 
dobrą pracę. Zgadza się. Zdjęcie 
ukazuje ich zadowolone twarze. 
Jakże  dalecy są cd nędzy i niepew  
ności górniczej osady va  obczyź­
nie. Są u  siebie... S te fa n  pisze:  
,,Bcz obawy patrzę się to swą przy  
szlość",

To była pierwsza fala. Do dru­
giej  należał Roman, Król, jego zo­
ra Jadwiga,  syn Kazimierz i cór­
k i  Danuta.  Jakże wyrośli  ci mło­
dzi. Ja k  piękną i dorodną dziew­
czyną 8‘tala się Danuta. No i Ro­
m an poprawił się...

Pamięta go dobrze. Zawsze był 
chorowity i coś mu dolegało. — 
Pinze teraz, ic  klimat w  ojczyźnie  
służy mu doskonale. Dostał lekka, 
pracę jako kontroler w fabryce pa­
pierosów. Danuta pracuje w biu­
rze fabrycznym.

A  o synu tak p'sze „chłop z nie­
go wyrósł ja k  świeca, grzeczny jest  
i roztropny , wszystkie  głupstwa  
■wywietrzały m u  z głowy". K azi­
mierz odbywa teraz służbę w W o j­
aku Polskim.

Roman Król chwali też swe mie­
szkanie, ma łazienkę, wszys tkie  wy  
gody i dużo słońca«

Tak  — to słońce v>idać w każ­
dym  zdaniu jego listu. <

Królowie wyjechali  w drugim eta \ 
pie repatriacji  w  roku 19Ą7. <

Rok 19Ą8 reprezentują na tym  
zdjęciu S la n i s h w  M a jer . jego żo­
na ,9yn i córkę. Wydalono ich z 
Franc j i  za działalność w  polskich  
organizacjach demokratycznych.  
Dziś ży ją  spokojnie  i pracują tv 
sw ej  ojczyźnie.

Najmłodsi  wrocławianie na tym  
zdjęciu to Jan  % Henryka  Horni-  
koicie. On pracował w konsulacie 
cna w ambasadzie R P  w  Paryżu.  
W  kwietn iu  1952 roku powrócili 
do Polski. W  lipcu urodził się 
im  syn  Andrze j .

1 tego tylko Jędrusia nie znają  
przyjaciele z Quievrechain. Długo 
wczytywali  się w  l isty  wrocław­
skich repatriantów i wpatrywali  
t !ę w ich twarze zadowolone, spo­
kojne...

M y  też ogląjdamy ze w zrusze­
niem te cztery rodziny repatrianc-  
kie, które w czterech etapach po-

zawarli przyfaźA z mieszkańcami 
Bystrzycy Oławskiej

T ADĄ, jadą. — Gromada dzieci otoczyła ciężarówkę, z które] wysypała 
się grupa młodzieży. Ekipa studentów wrocławskich przyjechała do By

strzycy Oławskiej.

— Wiecie — odezwała się do kolegów Krystyna Stachowicz, studentka 
li i roku polonistyki — przyjechaliśmy tu nie tylko po to, by ze starszymi po 
mówić o wyborach, o sprawach wsi i poszczególnych gospodarzy, opowie­
dzieć im o naszych, studenckich pro blemach. Przyjechaliśmy tu też do
dzieci.

P O chwili w świetlicy gromadzkiej 
zabrzmiał akordeon. Zaczęła się 

zabawa w kotka i myszkę, w koło gra
niaste, w karuzelę i jeszcze inne gry
i zabawy, Których nazw nie zna nikt
oorócz najmłodszych obywateli By­
strzycy. Ale bawiły się pie tylko dzie 
-ci. Goście też: i Halina Jankowska z 
II roku polonistyki, i Czesława Bła­
chuta z prawa i chyba 15 innych.

Kiedy już gromadzka świetlica za­
pełniła się starszymi a na zebranie 
przyszła cała wieś — zabawę przer* 
wano.

Mieszkańcy Bystrzycy 
serdecznie przyjęli 
studentów

S ZYBKO zawiązała się nić przyjaż 
ni między mieszkańcami Bystrzy 

cy Oławskiej a młodzieżą akademic­
ką z Uniwersytetu im. Bolesława Bie­
ruta. Z uwagą słuchali chłopi poga­
danki o wyborach, o tym, co to jest 
Front Narodowy, o Programie Wybor­
czym Frontu Narodowego, który za­
pewnia wzrost dobrobytu wszystkich 
ludzi pracy w Polsce.

Kiedy Bolesław Woszczyński z III 
roku rusycystyki mówił o sojuszu ro­
botniczo - chłopskim, o więzi studen­
tów z wsią, widać było, że tu, na wsi, 
czuje się dobrze, że jest wśród swo­
ich. \ !ic dziwnego. Przecież on, jak 
wielu Innych studentów, pochodzi ze 
wsi.

A gdy Krysia Stachowicz opowie­
działa o zobowiązaniach, jakie podjęli 
studenci dla uczczenia Programu Wy­
borczego Frontu Narodowego i o tym 
jak młodzież je realizuje, na sali zapa 
nowało ożywienie.

Czynem witają 
dzień wyborów

zobowiązaliśmy się do dnia wybo­
rów w pełni rozliczyć się z Pań­
stwem z naszych powinności. Zboże 
odstawiliśmy już w 95 proc. Miewie 
le gorzej stoimy w odstawach żyw­
ca i ziemniaków. Na dzień 26 paź­
dziernika w pełni zrealizujemy na­
sze zadania.
B u r z ą  o k l a s k ó w  p o w i ta l i  ch ło p i  s ł o ­

w a  p rz e d s t a w i c i e l a  Z S C h .  A po tem ,  je  
den  po d r u g i m  w y r a ż a l i  u z n a n i e  dla  
p ro p o zy c j i  s w e g o  p r z e w o d n ic z ą c e g o .

— My, chłopi, — powiedział śred 
niorolny gospodarz ob. Lechki, wszy 
scy jak jeden oddamy swoje głosy 
na listę Frontu Narodowego. Sły­
szałem co mówili nasi goście o Pro­
gramie Wyborczym Frontu Narodo­
wego. Będzie jeszcze więcej szkół i 
kin na wsi. U nas wieczorami śwle 
cą się żarówki elektryczne, ale są 
wsie, gdzie jeszcze nie ma prądu.

Program Wyborczy oznacza peł­
ną elektryfikację kraju, i będzie je­
szcze więcej nawozów sztucznych i 
maszyn rolniczych i towarów dla 
wsi. Jeszcze przed wyborami będzie 
my głosować czynem — w 100 pro­
centach wykonamy zobowiązania. A 
w dniu wyborów będziemy glosować 
na kandydatów Frontu Narodowe­
go.

Jak ze starymi 
przyjaciółmi
r  AK ze s t a r y m i  p r z y ja c ió łm i  ro zm a-  

** w ia l i  ch łop i z B y s t r z y c y  O ła w s k ie j  
z a k a d e m ik a m i  o s w o ic h  o s i ą g n i ę ­
c iach  i z m a r tw ie n i a c h ,  o t y m  co ju ż  
s w o j ą  p r a c ą  zd ob y l i  i o s w o ic h  p l a ­
n ac h .

N a  z a k o ń c z e n i e  z e b r a n ia  s tu d e n c i  
z a ś p i e w a l i  k i lka  p io sene k .  B o g u s ł a w  
K o s z a r s k i  z p r z y r o d y  m ó w i ł  w ie r s z e  
s a ty r y c z n e  B r z e c h w y ,  p ie śn i  l u d o w a  
śp ie w a l i  W i k to r  B u g la ,  R y s z a r d  R o ­
m a ń c z u k  i inn i , U r s z u l a  Kozio ł i K r y ­
s ia  S t a c h o w i a k  o d ta ń c z y ły  k u j a w i a k a .

—  N ie  j e d ź c ie  j e sz cze .  Z o s t a ń c i e  
t r o c h ę  d łuż e j  —  p ros i l i  m i łych  gośc i  
m ło d z i  m i e s z k a ń c y  B y s t r z y c y  O ł a w ­
skiej .  —  J e s z c z e  t r o c h ę  p r z y  a d a p te r z e  
p o t a ń c z y m y .

W ięc  je s z c z e  i p o ta ń c ó w k a  s ię  o d ­
b y ła .

P ó ź n y m  w ie c z o r e m  w rócil i  do  W r o ­
c ł a w ia  s tu d e n c i  z w yc ieczk i  do  B y ­
s t r z y c y  O ła w s k ie j .  T a m ,  n a  w si , zo s ta  
wil i d o b ry c h  z n a jo m y c h .  O b iec a l i ,  ż i  
j e s z c z e  k ie d y ś  p r z y j a d ą .  N a  p e w n o  
p r z y j a d ą .  ( m ż )

z b u d o w a ć  m u t

Nasze recenzje

iOd Bacha do Rachmaninowa^
P RZEWODNICZĄCY koła ZSCh 

wstfeł ze swego miejsca, rozej­
rzał się po sali i powiedział:

— My też czynem powitamy dzień 
wyborów. Wszyscy, jak tu jesteśmy,

Spacerkiem 
po kraju 
i świecie

M UK  Z W A R S Z A W Y  DO PE K IN U

r  E G L A  to  je d e n  z g łó w n y c h  e le m e n -  
tó w  b u d o w n ic tw a  p rz e m y s ło w e g o  i 

m ie s z k a n io w e g o .  W ra m a c h  P la n u  6- 
l e tn ie g o  p o w s ta n ie  u  n a s  p o n a d  50 n o -  

' w o c z e s n y c h  z m e c h a ­
n iz o w a n y c h  c e g ie ln i,  
k tó re  — łą c z n ie  z i s t  
n ie ją c y m i  — w y p r o ­
d u k u ją  w  1955 r o k u  
a.755 m il io n ó w  s z tu k  
c e g ie ł  

C zy  to  d u to ?  O tó ż  
g d y b y  z ty c h  c e g ie ł  

g r u b o ś c i  50 cm . a w y ­
so k o ś c i  2 m e tr ó w , to  c ią g n ą łb y  s :ę  o n  
n a  p r z e s t r z e n i  9-390 k m . A w ię c  n p . m o -  
ż n a b y  n im  p o łą c z y ć  W a rsz a w ę  z P e k i ­
n e m .

S Ł O N C E  W S Ł U Ż B IE  C Z Ł O W IE K A

\ \ t  Z S R R  s k o n s tr u o w a n o  s z e re g  s p e -
“  c ja ln y c h  u r z ą d z e ń  d la  w y k o r z y s ta  

n ia  p r o m ie n iu j ą c e j  e n e rg i i  s ło n e c z n e j .  
O p ra c o w a n o  m . in  s p o s o b y  p r z e k s z ta ł ­
c a n ia  e n e rg i i  s ło n e c z n e j  w  in n e  e n e r ­
g ie  — w  e le k t r y c z n ą ,  c h e m ic z n ą ,  c ie p l ­
n ą  W śró d  n o w y c h  u r z ą d z e ń  s ą :  o g rz e ­
w a c z e  w o d y , r e f l e k to r y  lec z n ic z e , 
z m ię k c z a c ie  s ło n e j  w o d y , s ło n e c z n ę  k o ­
tły  p a ro w e  i  in n e .

N a  t r a s ie  p rz y s z łe g o  G łó w n e g o  K a n a ­
łu  T u r k m e ń s k ie g o ,  g d z ie  p r o m ie n io w a ­
n ie  s ło n e c z n e  j e s t  n a j in te n s y w n ie j s z e ,  
c z y n n e  są  ju ż  , .s ło n e c z n e “ p r a ln ie ,  Wucb 
n ig  l ła ź n ie .

A  M O Z Ę  BY  U N A S ?

p  A D IO  B r a ty s ła w a  o g ło s i ło  k o n k u r s  
n a  l e m a t :  „ M o je  n a jw e s e ls z e  p r z e ­

ż y c ie  w m ie js c u  p ra c y ,  w  ż y c iu  s p o ­
łe c z n y m  lu b  p r y ­
w a tn y m " .  RacUo*. 
s łu c h a c z e  n a d e s ła l i  

A 749 u tw o ró w , o d -  
i < n ^ cz a ją cy c h  s ię  
’ n ie je d n o k ro tn ie  

b a rd z o  w y s o k im  p o  
z io m e m .

P o p rz e z  u z y sd ca n t 
d ro g ą  k o n k u r s u  
ż a r ty .  h u m o re s k i ,  

s k e c z e  1 k r ó tk i e  k o m e d ie ,  p ro g ra m  r a ­
d ia  b r a ty s ła w s k ie g o  p r z e p o jo n y  z o s ta ł  
je s z c z e  p e łn ie js z y m  1 w s z e c h s tr o n n ie j ­
sz y m  o d b ic ie m  ż y c ia  c o d z ie n n e g o .

6wir?on M ik laszew ski

WIECZNY MALKONTENT

każ to doprawdy szkoda, Se teraz  
ju ż  tylko w  czasie rzadkich gościn 
nych występów będziemy mogli sly 
szeć tego świetnego m uzyka ,  szko­
da nie tylko dla miłośników m u ­
zyki, lecz zwłaszcza dla nasze j  mlo 
dzieży muzycznej , k tóra na  tak  
znakom itym  w ykonaniu  mogła . 
ksz ta łd ć  swój sm a k  ar ty s tyczny .  \  
Nic więc dzianego, że tak  s tuden- \  
ci, ja k  i grono pedagogicznej  
P W S M , żegnało Wiłkomirskiego z \  
tak im  serdecznym żalem. Wiolon-  J 
czeliście towarzyszy ł  na fortepianie \  
Piotr Ł<oboz —  w prost  znakomicie,  i  
Sposób w j a k i  Łoboz wykonał  p a r k  
tię fortepianową „Suity"  B a c n a , \  
,,In trodukcji  i Poloneza“ Chopina, Ł 
czy „Toccaty*1 Frescobaldi-ego, i  
świadczą nie tylko o w ysokie j  kia- i  
sie pianisty  ki  fjoboza, lecz również  i
0 n ieprzeciętnym wyczuciu s ty lu  k a \  
moralnego.  _ i

ZO Z Poli techniki Wrocłaioskiej^}
1 „Ąrtos** po koncercie „Pieśni i  
Polskiej"  w  w ykonaniu  Marii  D rew ) 
niakówny i Chóru Polskiego f ładia  } 
pod dyrekcją  E .  Kajdasza, zaprę - )  
zentowały nam w Auli  Politechniki § 
recital chopinowski B arbary  H e s - f  
sc-Bukowskicj. W  programie m ly -  v 
sżęliśmy Sonatę  b-moll, rzadko wy  
konywane „Andante spianatn" *
„Poloneza E s-dur<:, Im prom tu"  
Fis dur, N o k tu r n  H- dur,  2 etiu­
dy, 2 mazurki, 2 ivalcet Polonez 
A s-dur  i jako  naddatki „Fantaz ję  
Im p ro m p tu ", M azurek  a-moll, Walc 

j e moll, Polonez A-dur ,  N o k tu rn  
I cis moll i Balladę A s  dur.

Sama ilcść naddatków świadczy  
! o tym  do jak ie j  „tem pera tury“ do- 
1 prowadziła słuchaczy swą grą Mes 
i  sc-Bukowska. Rzeczywiście po so- 
! nacie, co do wykonania której  
• można by mieć w ie k  zastrzeżeń  
j  (zwłaszcza przesłodzenie marsza ża 
! lob no go t I!:'-sc B ukowska rozegra- 

la cię znakomicie i nie powtarza­
jąc szczerych komplementów , któ­

1945 -  Jakie straszne ruiny!.. 1952 -  Jaki straszny hałas!...

re pisaliśmy o j e j  p ianistyce z 
okazji  poprzedneh występów, m u­
sim y zaznaczyć , że droga artys tycz  
na tej młodej  p ianistki wznosi ?ię 
w gorę. N as tro jow ą prelekcję o 
ostatnich latach życia Chopina, 
związaną z rocznicą śmierci ge ­
nialnego kompozytora wygłosił  
Wojciech Dz eduszycki.
I I /  S A L I  Wielkiego S tudia PR  

odbył się artasowski koncert  
m uzyki  Mozarta z cyklu , S y lw e t ­
ki  Wielkich Kompozytorów". Kon­
cert ten słysze liśmy ju ż  we W ro­
cławiu po raz drugi,  niemniej tak  
układ programu, ja k  i wykonanie  
pozwoliło na powtórny  odbiór z 

n i imnic jszą  przyjemnością. Któż

zresztą  nie słuchałby Mozarta z 
rozkoszą po raz „i k s ty "  z rzędu?

W ykonaw cam i koncertu byli: Ha 
li-na Mickiewiczów na (śp iew ),  F ran  
ciszka Kielasińska (fo r tep ian ), Ale  
ksander Poleski (skrzypce),  S ta n i ­
sław Urstein  ( for tep ian) ,  F ryde­
ryk  Sau te r  ( f le t )  i W ik tor  S p o - 
(Lenkiewicz (prelekcja) .  Mickieui-  
*czówna, ja k  zw ykle  oczarowała 
nas swą efek tow ną  koloraturą, 
zwłaszcza w  W ariacjach“ z to ­
warzyszeniem f le tu  z k tó rym  głos 
M ickiewiczówny współza wodniezi/ł 
o lepsic w  kunsz tow nych  'p a sa ­
żach obiegnikach , try lach i stacca­
tach.

Franciszka  Kielasińeka młoda  
pianistka  z Poznania, k tórą sły­
szeliśmy po raz p ienvszy  v;e W ro .  
cłaiuiu wykazała znajomość stylu, 
mozartewskiego, pj^kiią technikę i 
p rz y jem n y  ton. Dobrze wykonała  
zwłaszcza . .Fantazję e-moll".

A leksander Poleski, k tóry  „So­
natę l i-dur“ grał dużo poniżej  
sw ych możliwości sucho i bez w y ­
razu, bardzo dobrze u-ykonal „Ron. 
do G-dur" (w  opracowaniu Kreis­
lera),  w k tórym  odnalazł zw yk ły  
sobie ciepły ton i lekkość techni­
ki. O tym, że S tan is ław  Urstein  
akom paniobal znakomicie, chyba  
nie trzeba pisać.

K A L I N A  H O R E C K A

TT7 N A S Z Y M  życiu m uzycznym  I 
p rzeżyw am y raz po raz „we 

zbrane fale  przyp ływ u"  koncertów.  
Ubiegły tydzień był właśnie p rzy ­
kładem takiej  „wezbranej  fali",  
która nam przyniosła koncert sym  
fon iczny , 3 recitale, koncert z cy­
k lu Sy lw e tk i  Kompozytorów" i 
artosoiuski wieczór m u z y k i  rozryw  
korcej. J a k  na 7 dni to chyba w y ­
starczy.

A m bitne  Koło Zrzeszenia  S t u ­
dentów przy P ańs tw ow ej  W yższe j  
Szkole M uzycznej  rozpoczęło nowy  
sezon wtorków m uzycznych recita­
lem, jakiego ju ż  dawno nic sły­
szeliśmy v:e Wrocławiu. Grał K a ­
zimierz Wiłkomirski. Często prze­
cież słyszeliśmy tego znakomitego  
wiolonczelistę, ale nigdy j.eszczc 
nic dał nam tak bogatego i uroz­
maiconego programu, i bodaj ni­
gdy jeszcze nie zaprezentował nam  
tak śic ietnej fo r m y  wir tuozow ­
skiej.  Program obejmował n iezw y­
kle rzadko w ykonyw aną  w  Polsce 
Suitę  G-dur J.  S.  Bacha, „Adagio" 
Loca telle go, „Toccatę“ Frescobal-
diego — opracowaną na wiolon­
czelą przez Ca.ssado, przepiękną  
Introdukcję  i Polonez C-dur Cho­
pina, „Adagio" z koncertu h-moll 
Dworzakat „Wokalizę“ K. Wiłko-  

, mirskiego,  „Kołysankę" Prokofic-  
, ?'■:* z oratorium „Na straży  poko- 
, ju "  opracowaną na wiolonczelę 
, przez Wiłkomirskiego, „Taniec 
i Wschodni" Rachmaninowa, „Ada-  
I gio Appassionato*m Sa ini-Sainsa  i 
I „Reąuieros" Cassado.
) J a k  w idz im y repertuar wspania-  
i ły, zawierający u twory  od końca 
) 17 wieku po dzień dz.s iejf .zy.u two  
) ry  różnych epok i stylów. I wiaśn.e 
► na ty m  tak różnorodnym materia  
i le ujawnił  się. niezwykły icpm- t 
f zasięg sz tuk i  W .lkomirskiego, któ- 
ł ry  z taka wnikliwością , z tak pel- 
t  ną p ie tyzmu rzetelnością oddawał 
t  sty l  i nastrój każdego uiworu. Ja-

Jj/h mUrąhwk j
Taryżanin  wchodzi do sk lepu^  

spożywczego. »
—  Czy są świeże Ja jka? J
—  Dziś są tylko świeże — od . 

powiada sklepikarz. J
— Dlaczego? J
— Bo przyjechał  pan minister \  

Acheson i nie wolno sprzedaw aćJ  
zgniłych jajek. J

* ;
  Doprawdy — uwielbiam T r u ^

m ana  — mówi pewien Ameryka- * 
nin. — Wojna na Korei ożywi in- i  
teresy, wzmoże produkcję... «

— A pan co fabrykuje?  (
— Protezy »d!a inwalidów. f

* (
Podobno Francja  znajduje się w <j 

przykre j  sytuacji.  .Icśli nte po-^ 
większy wydatnie eksportu swych * 
perfum do Ameryki, USA ogra-< 
niczą dostawy perlum am erykan  ( 
skich do Francji.  I
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P r e z y d e n t  B i e r u t  —  w ie lk i  p r z y  jac ie l  dz ieci.

Jesteśmy jedną z brygad 
szturmowych postępu

F R O N T  N a r o d o w y  j e s t  j e d n o śc ią  _ d z ia ła n ia  w s z y s t ­
k ich  P o laków ,  k  tó r z y  chcą, a b y  P o l s k a  —  „w o ln a  

w ś r ó d  w o ln ych ,  r ó w n a  w ś r ó d  r ó w n y c h  i w s p i e r a ją c y c h  
s ię  w z a je m n ie  n a r o d ó w "  —  otoczona  b y ła  g o r ą c ą  p r z y ­
ja ź n i ą  i s z a c u n k i e m  ca łe j  p o s t ę p o w e j  lu d zko śc i ,  w n o ­
s ząc  s w ó j  w k ł a d  do w a l k i  o p o k ó j ,  p o s tę p  i  s p r a w i e ­
d l iw ość  społeczną.

( Z  P r o g r a m u  F r o n t u  N a r o d o w e g o )

T7 ŁAMSTW EM jes t  twierdzenie burżuazji , że jeden naród  musi być 
zawsze wilkiem dla drugiego. To jedynie burżuaz ja  p ragn ie  n a ­

rzucić narodom swoje własne m n ie m a n ie  i swoją zasadę is tnienia ,  
że  mocniejszy ma „prawo*- grabić  słabszego, że s tosunkam i między­
ludzkimi zawsze musi  rządzić wil cza zasada wzajem nego skakan ia  
sobie do g a rd ła  i okradania  się naw za jem  z owoców pracy.

•t ESTEŚM Y  jedną * b rygad  
”  sz turm owych postępu. Dzięki 

!erau właśnie  m am y prawo powie 
dzieć, że „obowiązkiem naszym  wo 
bcc Polski i wobec ludzkości jes t  
wzmacnianie si ły naszego  k r a ju “ .

Dzięki tem u z t a k ą  sa m ą  dumą, 
jak ongi Wróblewscy i Dębowscy 
mówili o „wolności waszej i n a ­
szej",  dziś my możemy powiedzieć 
o sobie, że w zm agając  wysiłki dla 
Polski Ludowej, walcząc o własną 
szczęśliwą socjalis tyczną p rzy ­
szłość, walczymy tym  sam ym  o 
szczęśliwą przyszłość całej ludzko­
ści.

T.J.

TR U D N O  b y ło  n a  te] p i e r w s z e j ,  
p io n ie r s k ie j  b u d o w ie  n o w e j  W a r  

s z a w y  — n a  b u d o w ie  m o s t u  P o n i a ­
to w s k ie g o .  B r a k  b y ło  s p r z ę t u ,  m e c h a  
n iz a c j i ,  no, I ro b o tn i c y  by l i  j e s z c z e  
p r z e d  tg w ie lk ą  s zk o lą ,  j a k ą  p o te m  
s t a ł a  s ię  b u d o w a  W u - Z e tu  I M D M .

Byt l i s t o p a d .  S z a l a ł y  w i c h u r y  I śn ie  
życe . W i s ł ą '  ze  z ł o w r ó ż b n y m  s t u k o  
te in  p ły n ę ła  k ra . P r z y s z y ł  w ó w c z a s  
d o  w a r s z a w s k i c h  ro b o tn i k ó w  po  ra z  
p ie rw s zy .

—  J a ś n i e j  I c iep le j  z r o b i ło  s ię  n a d  
rz e k ą  t e g o  u d e c z o r a  — w s p o m i n a j ą  
tę c h w i l ę  s t a r z y  ro b o c ia r z e .

I od  t e g o  cz S su  jbs t j u ż  c z ę s ty m  
g o ś c i e m  w sz y s t k i c h  n a j w i ę k s z y c h  b u ­
d ó w ,  n a j l e p s z y c h  z a łó g  W s z ę d z ie  go  
w i t a j ą  n ie  ty lko ,  j a k  P r e z y d e n t a ,  >■ e 

p r z e d e  w s z y s t k im  ja k  p r z y j a c i e l a ,  k t ó ­
ry s w ą  o b e c n o ś c i ą  s p r a w i a ,  że  s t a j e  
s ię  ja śn i e j ,  c iep le j ,  r a ź n ie j .

B lj sk l j e s t  r o b o tn i k o m  I c h ł o p o m  — 
c h ło psk i  s yn ,  b y ły  ro b o tn ik .

J e s t  c z ło w ie k ie m ,  k tó r y  n ie  m ia łb y  
w r o g ó w  — g d y b y  n ie  b y ło  w r o g ó w  
P o ls k i  I w r o g ó w  p o lsk ic h  m a s  p r a ­
c u j ą c y c h .  J e g o  n i e z a c h w i a n a  Ideo- 
w ość ,  o f i a r n o ś ć  bez  g r a n i c ,  bezk o n i-  
p r o m i s o w o ś ć ,  p r o s t a  i k o n s e k w e n t n a  
d r o g a  p r a c y  i w a lk i  n a k a z u j ą  s z a c u ­
n ek  n a w e t  p r z e c iw n ik o m .

J a k ż e  w o b e c  t e g o  ' z m i e r z y ć  m i ło ść  
i z a u fa n ie ,  k tó ry m i  g o  o t a c z a j ą  p o l ­
sk ie  m a s y  p r a c u j ą c e ?  J a k  w y r a z i ć  
p r z y w i ą z a n i e  n a r o d u ,  j e g o  w d z i ę c z ­
n o ś ć  I p o w a ż a n i e  d la  u k o c h a n e g o  p r z e  
w o d n ik a  i n a u c z y c i e l a ,  j a k i m  j e s t  B o ­
l e s ł a w  B ie r u t?

Przykład i wzór

KA 2 D Y  m a  w ł a s n e ,  o s o b i s l e  s ł o w ­
n i c t w o  s e r c a ,  k tó r y m  s a m  ty lko  

p o t r a f i  o k r e ś l i ć  s w e  u c z u c ia .  J e d e n  n a  
ż y w a  u cz u c ie ,  k tó r e  w ią ż e  z im ie n i e m  
B ie r u t a ,  po  p r o s t u  m i ło ś c ią ,  j a k ą  d a ­
rz y  s ię  c z ło w ie k a ,  t o r u j ą c e g o  d r o g ę  ku 
sz c z ę ś c iu  o j c z y z n y  I n a r o d u .  D r u g i  
m ó w i  o z a u f a n i u  d o  B ie r u t a ,  j a k o  d o  
w y p r ó b o w a n e g o ,  b e z g r a n i c z n i e  w i e r ­
n e g o  i o d d a n e g o  b o jo w n ik a  s p r a w y  
w y z w o le n i a  m a s  l u d o w y c h  1 b u d o w y  |

s o c j a l i s ty c z n e j  P o jsk l.  In n y  c z u je  ę:ę 
p o r w a n y  r e w o l u c y j n y m  h a r t e m  i n i e ­
z ł o m n ą  s i ł ą  c h a r a k t e r u  B ie ru ta ,  o b i e ­
ra  g o  sob ie  za  p r z y k ł a d  i w*ór .

In n y  z n o w u  p o d k r e ś la  s w o j ą  
w d z ię c z n o ś ć  za c o d z i e n n ą ,  p a m ię t l i , v ą  
t ro s k ę  B ie r u t a  o  lu dz i  p r a c y ,  za j e ­
g o  g o r ą c ą  w ia r ę  w si ły  tw ó r c z e  m a s  
lu d o w y c h ,  k tó r a  p o g łę b ia  w p r o s ty m  
cz ło w ie k u  s łu c h a j ą c y m  I c z y t a j ą c y m  
s ło w a  B ie r u ta  p o c z u c ie  w ła s n e j  g o l -  
n o śc i  I w a r to ś c i .  J e s z c z e  in n y  s z c z e ­
g ó ln i e  ceni r o z l e g ł ą  w iedzę ,  m ą d r o ś ć  
B ie iu ta ,  j e g o  t r a f n e  w s k - i z m i a  w y ­
z n a c z a j ą c e  n o w e  d r o g i  r o z w o jo w i  n a ­
ro d o w e j  k u l tu r y ,  n a u k i  i s z tu k i .  S z l a ­
c h e tn ą  d u m ę  b u d z i  w m a s a c h  p r a c u ­
ją c y c h  p oczuc ie ,  że  B ie ru t ,  sy n  ludu, 
w y r o s ł y  z p r o l e t a r i a tu ,  p o d ją ł  i u r z e ­
c z y w i s t n i a  m a r z e n i a  n a s z y  h b o li a te  
ró w  n a r o d o w y c h  o  P o l s c e  lu d u  pva 
c u j ą c e g o .

Te w sz y s t k i e  u c z u c ia  s k u p i a j ą  się 
w j e d n o  o g n i s k o  m i ło śc i  w szystk ie !)  
p a t r i o to w ,  p a r t y j n y c h  I b e z p a r t y j ­
ny ch ,  w ie r z ą c y c h  i n i e w i e r z ą c y c h ,  do 
te go ,  k t ó r e g o  c a l e  życ ie  p lon ie  j a s ­
n y m  I c z y s t y m  p ło m ie n i e m  o d d a n i a  
o jc z y ź n ie  i p o l s k im  m a s o m  p r a c u j ą  
cym . Ź r ó d łe m  m i ło śc i ,  p o w a ż a n i a  i 
z a u f a n ia  n a r o d u  do  B ie r u t a  j e s t  b o ­
w iem  w s p ó l n a  w s z y s t k i m  p a t r i o t o m  
ś w i a d o m o ś ć  z a s a d n i c z e j  p r a w d y  h i ­
s to r y c z n e j :  h i s to r y c z n e j  roli B ie ru ta  
w życ iu  n a r o d u  i w d z i e j a t h  P o ls k i.

Bojownik 
wielkiej sprawy

TO  w ł a ś n i e  B ie r u t  p r a w i d ł o w o  ro  
z e z n a ł  d r o g ę  w io d ą c ą  d o  n a r o ­

d o w e g o  I s p o ł e c z n e g o  w y z w o le n i a  
Po lsk i.  K ie r u j ą c  s ię  n i e z a w o d n ą  n a u ­
ką,  m a r k s i z m u  • l e n i n i z m u  B ie r u t  d e ­
m a s k o w a ł  po l s k ą  b u r ż u a z j ę ,  w y s ł u g u ­
j ą c ą  się z a b o rc o m ,  a p o te m  z a c h o d n i o ­
e u r o p e j s k im  I a m e r y k a ń s k i m  I m p e r i a ­
li s tom ,  k tó r a  z d r a d z i ł a  i n t e r e s y  n a ­
ro d u  p o ls k ie g o .  B ie r u t  w id z i a ł ,  że  
b u r ż u a z j a  z a p r o w a d z i ł a  n a r ó d  w ś l e ­
pą  u l icę  z a c o f a n ia ,  s ł a b o ś c i ,  b e z b r o n ­
n ośc i  ł p o s t a w i ł a  d a l s z y  b y t  n a r o d u  
pod  z n a k ie m  z a p y ta n i a .

W a l c z ą c  o  w y z w o le n i e  n a r o d u ,  o

Z A K Ł A D Y  S t a r a c h o w ic k i e  P o d ję ły  s ze re g  c e n n y c h  z o b o w ią ­
za ń  p r o d u k c y j n y c h  d la  u c z  czen ia  w y b o r ó w .  M .  in . r o b o tn i ­

c y  p o s ta n o w i l i  s k r ó c ić  'czas m o  n t a ż u  p o d w o z i  „ S ta r  20 “ co 
p r z y n ie s i e  p o w a ż n e  o s z c z ę d n o ś c i  g o s podarce  n a ro d o w e j .

F o t .  C A F )

K O P A L N I A  „ Ł a g i e w n i k i “ n ie
w y w i ą z u j e  s ię  ze s w o ich  z a ­

d a ń  p r o d u k c y jn y c h .  W e  w r z e ś n i u  
do c ią g n ę ła  t y lk o  do 99,3 proc.  P a ź  
d z i e r n i k  r ó w n ie ż  ro zpoczę ła  z  n ie ­
doborem .

W y d a w a ło b y  się, że  to w ła śc iw ie  
nie m a  w ię k s ze g o  z n a cz e n ia ,  że  
nie dobór  k i l k u  d z i e s ią t y c h  p r o c e n t  
nie m oże  z n ó w  ta k  p o w a ż n ie  odbić  
się na  gospodarce ,  a cóż dop iero  
na  n a s z y m  c o d z ie n n y m  ż yc iu .

N ie  z a p o m i n a j m y  je d n a k ,  i e  
ty c h  k i l k a  d z i e s ią t y c h  p r o c e n t  po  
n iż e j  na k re ś lo n eg o  dla k o p a ln i  p la  
nu,  to  pr zec ież  ileś  t a m  to n  w ę ­
gla. C ennego  ,d rog iego  w ęg la ,  na  
k t ó r y  czeka  cala  g o s p o d a r k a  n a ­
rodow a ,  na  k t ó r y  c ze ka  całe spo­
ł eczeńs tw o .

K a ż d a  k o p a ln ia  j e s t  d o s ta w c ą  
i  to d o s ta w c ą  o s ze ro ko  r o zg a łę ­
z io n ych  —  n a z w i j m y  to t a k  —  
s to s u n k a c h  h a n d lo w y ch ,  J e j  g łó w ­
ni odb iorcy  —  to h u tn i c tw o ,  t r a n s  
p or t  k o le jo w y  i  —  m y ,  m i e s z k a ń ­
cy m ia s t  i w si .

J eż e l i  w yd o b y c ie  k o p a ln i  nie  
osiągnęło  z a p la n o w a n e j  w ys o k o śc i ,  
z n a cz y  to, że  k a ż d e m u ,  a w  k a ż ­
d y m  razie  —  j e d n e m u  —  będzie  
m u s ia ła  „ u r w a ć"  coś niecoś ( c z a ­
sem  s poro )  z z a p o t r z e b o w a n e j  ilo­
ści.

N ie  u leg a  w ą tp l iw o śc i ,  że k tó -  
r e m u k o lw ie k  z ty c h  odb iorców  ko* 
p a ln ia  „ u r w ie "  p e w n ą  ilość  ton  
węgla,  w sz e lk i e  tego s k u t k i  z a w ­
sze u d e rz a ć  będą w  n a s z  by t .

C z y m  j e s t  w ęg ie l  d la  h u t y  —  
w iem y .  W ę g ie l  dla h u t y  —  to zn a  
czy  koks .  A  s ta l i  bez k o k s u  nie  
będzie.  Jeże l i  z a t e m  h u t a  o t r z y m a  
m n ie j  w ęg la ,  n iż  w  d a n y m  czas ia  
o czek iwała ,  to r zecz  j a s n a  —  w  
o k re ś lo n ym  te r m in i e  w y p r o d u k u j e  
m n ie j  s ta l i  n iż  to  p r z e w i d y w a ł  
plan.

M n i e j  s ta li .  To  zn a cz y ,  że  z  k o ­
lei m n i e j  s u ro w c a  o t r z y m a j ą  od­
b iorcy  h u t y :  f a b r y k a  obrab iarek ,

f a b r y k a  m a s z y n  w łó k ien n ic z yc h ,  
r o ln ic zy c h  lub t r a k t o r ó w ,  że m n i e j  
n ie z b ę d n y c h  p ó ł f a b r y k a t ó w  o t r z y ­
m a  bud o w n ic t io o  p r z e m y s ło w e ,  
m ie s z k a n io w e  łub  k o le jo w e .

J a k i  to m a  w p ł y w  na  n a s z  b y t f  
B a r d z o  p o w a ż n y .
B o  z n ó w  z a k ła d  m e ta lo w y ,  c zy  

w łó k ie n n ic z y  z  o p ó ź n ien i em  o t r z y ­
m a  u p r a g n io n ą  o b r a b ia r k ę  czy  
z g rz e b la rk ę ,  od k t ó r e j  z a le ż y  pod-  
r i i  s ien ie  w y d a j n o ś c i  p r a c y  f a b r y ­
k i ,  a z  t y m  —  i  z a r o b e k  ro b o tn i ­
k a .

B o  z n ó w  o d w le cz o n a  z o s ta n ie  
s p r a w a  ob iecanego t r a k t o r a  czy  
s n o p o w ią z a lk i  d la  j a k i e j ś  w si ,  a l­
bo o p ó ź n io n y  zo s ta n ie  m o m e n t  od­
d a n ia  do u ż y t k u ,  n ie c ier p l iw ie  
p r z e z  j e j  m ie s z k a ń c ó w  o c ze k iw a ­
n e j  —  n o w e j  l in i i  k o le jo w e j .

Bo z n ó w  z a h a m o w a n a  zo-stanie 
b u J ^ w a  o b ie k tu  p r z e m y s ło w e g o  
(n toże  w ła śn ie  p r ze zn a cz o n eg o  dla  
p r o d u k c j i  p e w n e g o  n iezbędnego  a r  
t y k u ł u  c o d z ie n n e j  p o t r z e b y ) ,  albo  
n u  że —  b u d o w a  n o w ego  d o m u  w  
osiedlu ,  p r z e d s z k o la  c zy  O śr o d k a  
Z d r o w ia .

P r z e j d ź m y  do  t r a n s p o r t u .
T o  j a s n e :  w ę g i e l  d l a  t r a n s p o r t u  

k o l e j o w e g o ,  to  t y l e  s a m o ,  co k r e w  
d l a  o r g a n i z m u  l u d z k i e g o .  P r z y  
c z y m  t r a n s p o r t  k o l e j o w y  nie  t y l ­
k o  m u s i  m i e ć  w ę g i e l ,  a le  m u s i  go  
o t r z y m a ć  r z e c z y w i ś c i e  t y l e ,  i le  go  
z a p o t r z e b o w a ł .  R z e c z  z a te m ,  z r o z u

m ia ła ,  i e  g d y  n a s t ę p u j e  m o m e n t  
r o zd z ia łu  w<;gia m ię d z y  odbiorców ,  
p rze d s ta w ic ie le  t r a n s p o r t u  ko le jo ­
w e g o  n a jb a r d z i e j  z a ja d le  w a lc z ą  
o k a ż d ą  tonę. B o  in a c z e j  —  
g dz ieś ,  na, j a k i m ś  o d c in k u , m oże  
w ła ś n ie  w  czasie  j e s i e n n y c h  p r z e ­
w o z ó w  z i e m n ia k ó w  i j a r z y n  dla  
m i a s t a  —  m u s i a łb y  t r a n s p o r t  „za 
w al ić " .

T y l e  —  o p o ś r e d n im  w p ły w ie  
n i e w y k o n a n i a  p l a n u  p r z e z  k o p a l ­
n ię  n a  n a s ze  życ ie  codzienne .

J a k i  j e s t  w p ł y w  tego b e zp o ś re d ­
n i  —  r o z u m i e m y : opóźn ien ie ,  z a ­
h a m o w a n ie ,  a c z a s e m  z m n i e j s z e ­
n ie  d o s t a w y  opa łu  d la  ludnośc i  
m i a s t  i w si .

N a s z e  t r u d n o ś c i  b y to w e  w  b a r ­
dzo  d u ż y m  s to p n iu  p o g łę b ia ją  nie  
w y k o n a n e  p l a n y  r o ln ic tw a .

J e ż e l i  na  p r z y k ł a d  p o w ia t  K ło d z  
k o  n a  D o l n y m  Ś l ą s k u  w y k o n a ł  po 
d z i e ń  d z i s i e j s z y  z a led w ie  51 proc.  
r ocznego  p la n u  s k u p u  ż y w c a ,  po ­
w a ż n ie  u t r u d n i a j ą c  p r z e z  to zao­
p a t r z e n i e  o ko l ic zn e j  ludnośc i  w  
p r z y d z i a ł y  m ię s a  i t łu s zc z u ,  c zy n i  
to o g r o m n ą  k r z y w d ę  t e j  ludnośc i  
p r z e w a ż n ie  g ó r n ic z e j ,  w y m a g a j ą ­
ce j  s zc zeg ó ln ie  dobrego  o d ż y w ia ­
n ia .  C h ło p i  p o w ia tu  K ło d z k o  w y ­
r z ą d z a j ą  k r z y w d ę  s w o im  w ła s ­
n y m  b r a c io m ,  s y n o m  i k r e w n y m ,  z 
k t ó r y c h  n ie je d e n  p r a c u je  w  k o p a l ­
ni.

M u s i m y  sobie  r a z  na  z a w s ze  
u p r z y t o m n i ć ,  że nie  w y j d z i e m y  z 
n a s z y c h  t r u d n o śc i  m i ę s n y c h o  ile 
k o ż d y  p o w ia t  w  k a ż d y m  w o je w ó d z  
tw ie  nie będzie  w  pe łn i ,  w  100 
p ro c e n ta c h  w y k o n y w a ł  sw e g o  p la ­
nu  s k u p u  ż y w c a .

M u s i m y  sobie  r a z  n a  z a w s z e  u-  
p r z y to m n ić ,  że Icażdy p r o cen t ,  że 
k a żd a  d z ie s ią ta  p r o c e n tu  p o n iże j  
p la n u  —  w  p r z e m y ś l e  s t w a r z a  ten  
f a t a l n y  ła ń cu ch  s k u t k ó w ,  g o d z ą ­
cych  pośred n io  i b e zpośredn io  —  
w nasz  b y t .

F E M A

d o k o n a n i e  p r z e ł o m u  w j e g o  d z ie jac h  
w p i e r w s z y c h  s z e r e g a c h  K o m u n i s t y c z ­
nej  P a r t i i  Po lsk i ,  a p o te m  Po lsk ie j  
P a r t i i  R o b o tn i c z e j ,  B ie ru t  da l  w zór  
p a t r i o ty z m u ,  k tó r y  łączy  s ię  z n a j ­
ś c i ś l e j s z y m  p o c z u c ie m  w s p ó l n o ty  z 
m a s a m i  p r a c u j ą c y m i  w s z y s tk ic h  n a ­
ro d ó w .  G o r ą c y  p a t r i o t y z m  sk ie ro w a ł  
B ie r u ta  n a  d r o g ę  w y ty c z o n ą  m a r z e ­
n i a m i  n a j w y b i t n i e j s z y c h  po s ta c i  p o l ­
sk ie j h i s to r i i :  K o śc iu szk i .  K o ł łą ta j a .  
S t a s z i c a ,  D e m b o w s k ie g o ,  J a r o s ł a w a  
D ą b r o w s k i e g o ,  W a r y ń s k i e g o ,  K a s p r z a  
ka, D z ie rż y ń s k i e g o ,  M a r c h l e w s k ie g o .

B ie ru t  n i e z m i e n n ie  g łos i ł ,  i e  j e d y ­
n a  m o ż l i w o ś ć ' d a l s z e g o  i s tn i e n ia  i r o z ­
w o ju  n a r o d u  p o ls k ie g o  za leży  od  o b a  
len ia  w ła d z y  b u r ż u a z j i ,  od ś c i s ł e g o  po  
wiąz*ania lo sów  n a r o d u  p o l s k ie g o  z 
d e m o k r a c j ą ,  z s o c j a l i z m e m  i j e g o  
g ł ó w n ą  o s to j ą  — p o tę ż n y m  m o c a r ­
s t w e m  s o c j a l i s t y c z n y m .  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im .

P o d  k i e r o w n i c tw e m  B ie ru ta  P o ls k a  
P a r t i a  R o b o tn i c z a  s k u p i ła  n a r ó d  do  
d e c y d u ją c e j  w a lk i  w  s o ju s z u  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  o  z w y c i ę s t w o  
n a d  f a s z y z m e m ,  o w y z w o le n ie  o j c z y ­
zny, o o b a l e n i e  w ła d z y  w y z y s k iw a c z y  
P o j  p r z e w o d e m  B ie r u ta  n a r ó d  polski  
o d z y s k a ł  w o ln o ś ć ,  zd ob y ł  t r w a ł ą  n i e ­
p o d le g ło ś ć .  R ó w n ie ż  pod p r z e w o d e m  
B ie r u t a  n a r ó d  n a s z  n a w i ą z a ł  s t o s u n ­
ki b r a t e r s t w a  1 p r z y j a ź n i  ze  Z w i ą z ­
k ie m  R a d z ie c k im .

P o  r a z  p i e r w s z y  od  s tu lec i ,  dz ięki  
p o m o c y  Z w ią z k u  R a d z ie c k i e g o ,  d z i ę ­
ki s łu s z n e j  p o l i tyce  o b o z u  d e m o k r a ­
t y c z n e g o  i P a r t i i  pod  k ie r o w n i c tw e m  
B ie r u t a  n a r ó d  p o lsk i  z je d n o c z y ł  s w ą  
z i em ię  o j c z y s t ą  i o p a r ł  s ię  o  g r a n i c ę  
p o k o ju  n a  O d r z e  1 N ys ie .

Wsłuchany w głos  
ludzi pracy

BO L E S I . A W  B i e r u t  w s ł u c h u j e  się 
w g l o s  m a s  lu d o w y c h ,  o g r o m n ą  

w a g ę  p r z y w i ą z u j e  d o  l i s tów , j a k i e  pi 
azą  do  n i e g o  lu d z ie  p r a c y  z c a ł e g o  
k ra ju .  B o le s ł a w  B ie ru t  ż ą d a  od  w sz y s t  
k ic h  o g n i w  n a s z e j  w ła d z y  w n i k l i w e ­
g o  r o z p a t r y w a n i a  s k a r g  1 z a ż a l e ń  i 
n a p r a w i a n i a  w sz e lk i c h  b łę d ó w ,  b r a ­
ków  i w y p a c z e ń .

B o le s ł a w  B ie ru t  m ó w i :
„ G ł ó w n y m  n a s z y m  z a d a n i e m  w in  

n a  b yć  t r o s k a  o  i n t e r e s y  1 po t rz eby  
b e z p a r t y j n y c h  m a s  p r a c u j ą c y  :h ż a ró w  
n o  w  m i e ś c ie  j a k  i n a  w si . M a s y  te 
s t a n o w i ą  p r z e w a ż a j ą c ą  cz ę ść  n a s z e g o  
n a r o d u .  O d  ich p ra c y ,  od  ich z a p a łu ,  

o d  ich o f ia r n o ś c i  za le ż y  s z y b k o ś ć  
w y k o n a n i a  z a d a ń ,  t e m p o  p rz e b u d o w y  
P o l s k i  w k ra j  p r z o d u j ą c y " .

W ię k s z o ś ć  s p o ś r ó d  n a s  d o b r z e  zna  
ż y c io iy s  B ie r u t a  — n a j w i ę k s z e g o  p o l ­
s k i e g o  p a t r io ty  I r e w o lu c j o n i s ty  n a ­
s zy ch  c z a s ó w ,  n a j l e p s z e g o  w P o ls ce  
u c z n ia  L e n in a  i S t a l i n a .  W ięk s zo ś ć  
P o la k ó w  s t u d i o w a ł a  i s t u d iu j e  k s i ą ż ­
kę pod  ty t u ł e m  „ B o l e s ł a w  B ie ru t  — 
Zyc ie  I d z i a ł a l n o ś ć " ,  s z u k a j ą c  w niej 
w s k a z a ń  w  c o d z i e n n e j  p ra c y ,  s z u k a ­
j ą c  p o m o c y  w p r z e z w y c ię ż a n iu  c o ­
d z i e n n y c h  t r u d n o ś c i .

W  L u b l in ie  I w L u b e ls k ie m ,  w Z a ­
g łę b iu  Ś l ą s k o  • D ą b r o w s k i m ,  w W a r ­
s z a w ie  m o ż n a  r ó w n ie ż  s p o t k a ć  b a r ­
d z o  w ie lu  ro b o tn i k ó w ,  c h ło p ó w ,  d z i a ­
ła czy  —  t o w a r z y s z y  d r o g i  ż y c io w e j ,  
p r a c y  i w a lk i  B ie r u t a .  K iedy  ich p y ­
t a ć  o  B ie r u t a ,  j a k i  był c z te r d z i e ś c i ,  
t r z y d z i e ś c i ,  d w a d z i e ś c i a  cz y  dzi es ięć 
ia t  t e m u ,  n ie  m a  cz ło w ie k a ,  k tó ry  by 
n i e  r o z j a ś n i ł  w ó w c z a s  t w a r z y  — czy 
t o  b ę d z ie  d a w n y  k o le g a  B ie r u ta  z ła 
w y  s z k o ln e j ,  cz y  k o le g a  z la t j e g o  
p r a c y  ze ce r sk ie j ,  czy  też d z i a ła c z  spół 
d z ie lcz y ,  lu b  6 t a r y  to w a r z y s z  p a r t y j ­
ny , w s p ó ł t o w a r z y s z  k tó r e g o ś  z d ł u g o  
l e tn ic h  o k r e s ó w  p o b y tu  B ie ru ta  j a k o  
w ię ź n ia  p o l i ty c z n e g o ,  w s a n a c y j n y c h  
w ięz ie n ia c h .

Serce wrażliwe  
na krzywdę

W IE M Y , że  B ie ru t  był p rzez  ca le  
s w o j e  życ ie  n a  w s z y s tk ic h  

p l a c ó w k a c h  sw e j  d z i a ł a l n o ś c i  w z o r e m

c z ło w ie k a  b a r d z o  s k r o m n e g o ,  p r o s ie -  
g o  I s e r d e c z n e g o  w s t o s u n k a c h  z  
lu d ź m i .  O d  n a j w c z e ś n i e j s z e j  m ł o d o ­
ści m ia ł  s e rc e  w r a ż l i w e  n a  w s z e h ą  
k r z y w d ę  I n ie s p r a w i e d l iw o ś ć .  N ie s t r u ­
d z e n ie  uczy ł ro b o tn i k ó w  1 ch ło p ó w ,  
j a k  w y r w a ć  się z k a p i t a l i s t y c z n o - o b -  
s z a r n i c z e j  n ie w o l i ,  n ę d z y  1 u p o k o r z e ­
n ia  — uczy ł  ich s y s t e m a ty c z n i e  n a ­
wet  w w ięz ie n ia c h .  I co  j e s z c z e  —  
w sz y sc y ,  k tó rz y  s ty ka l i  s i ę ' z  B ie ru tem ,  
z g o d n i e  p o d k r e ś l a j ą :  p ro s ty ,  p iękn y  
ję zy k  B ie r u ta ,  j e g o  n ie z w y k ły  d a r  
t r a f i a n i a  d o  se rc  i u m y s łó w  p r o s ty c h  
ludz i.

B ie ru t  n ie  zm ien i ł  się.  J e s t  c i ą g le  
t a k im  s a m y m  c z ło w ie k ie m  A | ? g o  
m ą d r e  i p o m o c n e  k a ż d e m u  s ło w a ,  j e ­
g o  l i czn e  i c e n n e  w y p o w ied z i  w ł ą c z a ,  
j ą  się do  n a s z e j  p o to c z n e j  m o w y ,  g d y ż  
z a w i e r a j ą  p r a w d ę  p ły n ą c ą  z g łę b i  
se rca ,  u j m u j ą  n a j t r a f n i e j  i n ij p ro śd e j '  
s e n s  w y d a r z e ń  n a  św iec ie , p o m a g a j ą  
z r o z u m ie ć  n a j g ł ę b s z ą  t r e ść  n a s z e j  
w s p ó l n e j  p r a c y ,  j a s n o  t ł u m a c z ą  I 
w s k a z u j ą  n a r o d o w i  k ie ru n ek  w a lk i  o  
le pszy  dz ień  j u t r z e j s z y  i o  p ię kn e  j u ­
tro.

B ie ru t  z a w s z e  n a j le p i e j  s łu ż y ł  I 
s łuży  n a r o d o w i .  J a k ż e  więc n a r ó d  
m ia ł  w y r a z ić  m u  s w ą  m iło ść , w d z ięcz  
no ść ,  z a u fa n ie ?  J a k  m ia ł  u d o k u m e n ­
to w a ć  c z y n e m  w sz y s t k i e  s ło w a  czci,  
s z a c u n k u  I p r z y w i ą z a n i a ,  k tó re  k ie ro ­
w a ły  I k ie r u ją  ku B ie ru to w i  m i l io n y  
P o la k ó w ?  B ie r u t  z o s ta ł  w y s u n i ę ty  
p rzez  c a ły  n a r ó d  j a k o  p ie r w s z y  k a n ­
d y d a t  do S e jm u  P o ls k ie j  R ze c z y p o s p o  
lite j L u d o w e j  Ale to  nie  j e s t  j e sz c z e  
ca ła  p r a w d a .  B ie ru t  zo s ta ł  w y s u n i ę ty  
j a k o  k a n d y d a t  s e rca  k a ż d e g o  p o l s k ie ­
go  p a t r io ty .

O S T A T N I A  D E S K A  R A T U N K U

rf; E N I A L N Y  k o n c e p t  r a t o w a n i a  f i n a n -  
u  s ó w  w p a d ł  d o  g ł o w y  r a d n y m  t n -  

zo f t sk ie j  g m i n y  W e i i e r .  O to  w  p o s z u k i ­
w a n i u  n o w y c h  ź r ó d e ł  p o d a t k o w y c h  
c h w y c o n o  s ię  p r z y s ł o w i o w e j  o s t a t n i e j  
d e s k i  r a t u n k u  i to  n i e n a j l e p s z e g o  g a ­
t u n k u :  n a ł o ż o n o  m i a n o w i c i e  p o d a t e k  
o d  k a ż d e g o  p o s i a d a c z a . . .  k l o z e t u .

R z e c z y w i ś c i e ,  j e s t  t o  c h y b a  ,,o s t a t n i a  
d e s k a  r a t u n k u ”  b o ń s k i c h  f i n a n s o w c ó w .

Czy chcesz
pewnego i t rw ałego
pokoju .umocnienia nie­
podległości Polski, zbu­
dowania u nas potęż­
nego przemysłu, pod­

nies ienia poziomu na­
szego rolnictwa, coraz 
wyższego poziomu kul­
turalnego mas, dostępu 
do nauki i oświaty dla 
wszystkich

Oczywiście TAK!
A jeśli tak, to znaczy,że 
MYŚLAMI I SERCEM 
jesteś we
Froncie Narodowym,
Czy jesteś także 
CZYNEM

we Froncie Narodowym ?
Tak! Przecież bierzesz udział  
w realizacji  jego zadań przez 
codzienną uczciwą pracę w 
swym warsztacie, przyczynia­
jąc się tym sam ym  do wy­
konania  wielkich zadań Pla­
nu 6-letniego. A oto już ju ­
tro zam anifestu jesz fak t ,  że 
MYŚLAMI. SKKCEM 1 CZY­
N EM jes teś  we Froncie Na­
rodowym. MYŚLAMI, SEIi-  
CEM 1 CZYNEM jes teś  za 
P rog ram em  Wyborczym Fron­
tu Narodowego: pójdziesz do 
urny wyborczej i oddasz swój 
glos na kandydatów F ro n tu  
Narodowego do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej  Ludo­
we i !

Włodzimierz Borurtski

Składam glos...
M O J  g lo s  złożę  po  lo w n ie d z ie l ę :

Ż e b y m  m ó g ł  p i s a ć  w ie r s z e  sp o ko jn ie ,
Żeby  w io s n ą  w i t a ł a  n a s  z ie leń,
Żeby, w a lc z ą c ,  n ie  m y ś le ć  o w o jn ie  —
Żeby n a  w si s z u m i a ły  t r a k to r y .
Żeby m e t r o  h u c z a ło  p o d  z iem ią ,
Żeby s p ę d z a ć  w a l e j a c h  w ieczory ,
Żeby s ied z ieć  n a d  fizyką,  ch e m ią ,
Żeby s n e m  u z b r a j a ł y  n a s  noce ,
By n a s z  d z i eń  w s z e d ł  w h i s to r i ę  s lu le c i,
Żeby s ta ły  n a  s to le  ow oce,
By r a d o ś n ie  b u d z i ły  się d / i e c i ,
By e k s p r e s s y  p ę d z i ły  po  sz y n a c h .
Żeby l a t e m  n a d  m o r z e  w y jec h ać ,
Żeby oczy  ł a g o d n e  S t a l i n a  
Z a w s z e  m o g ł y  s ię  do  n a s  u ś m ie ch ać . .
Żeby w w ie lk im  P a ł a c u  K u l tu ry  
R o b o tn i c z e  w z r u s z a ł y  s ię  se rca ,
Gdy  p r z e b i j ą  je t a m  z k l a w i a tu r y  
S z o p e n o w s k ie  n o k t u r n y  i s ch e rza . . .  —
I je s z c z e  po  to  z łożę  g lo s  sw ó j :
B y m  — g d y  z m i lk n ą  n a  z a w s z e  a r m a t y  —
M ó g ł  cię  k o c h a ć  g o r ą c o ,  n a j d r o ż s z a ,
1 c o d z i e n n ie  p r z y n o s i ć  ci kw ia ty . . .

W  SZECHW ŁADZA burżuaz j i '  
je s t  już jednak bezpowrotnie 

minioną przeszłością.  Oszukańcze 
podjudzanie jednego narodu  prze­
ciwko drugiemu w interesie kap i­
ta łu  coraz rzadziej daje  rezu l ta ty  
pożądane przez wyzyskiwaczy. Le­
ninowsko - sta linowska idea s to ­
sunków nowego *typu między naro  
dami święci coraz większe t r iu m ­
fy.

N a  realnym przykładzie współży 
cia państw obozu pokoju —  które 
nie znają  zawiści i wrogości wza­
jemnej, k tó re  natom iast  na każ­
dym kroku dają  dowody j a k  ol­
brzymią wartość  ma pomoc i przy 
jaźń  narodów, ich wzajemne b ra ­
ters tw o  przekonuje się dziś ca ­
ła  ludzkość, że zgodna współ­
praca między narodami, jes t  nie 
tylko możliwa, lccz je s t  jedyną 
drogą, wiodącą ku szczęściu ludzi 
wszystkich ras,  wszystkich konty­
nentów.

Widzą to narody kolonialne, co­
raz  bardziej zdecydowanie upomi­
nające się o swe prawa. Widzą to 
także  masy ludowe państw impe­
rialis tycznych —  coraz świado- 
miej i ostrzej przeciwstawiające 
się rodzimym gnębiciełom.

Zaszczytem jes t  dla nas , że i 
my Polacy własnym wkładem i 
walką przybliżamy dzień całko­
witego zwycięs twa idei b r a te r ­
stw a narodów.

Zaszczytem jes t  dla naszej  Oj 
czyzny, że Stalin nadał  krajom 
ludowo - demokratycznym —  a 
więc i nam w ich liczbie —  
miano „nowych, sz turmowych 
b rygad"  świa towego ruchu po­
stępu.

Dumni jesteśmy, że wśród po- 
ftępowych tradycji  naszego naro­
du znajduje się intcrnacjonalistycz 
ne hasło: „Za wolność waszą i na 
szą‘‘.

Dziś w naszej  epoce, gdy impe­
rializm usiłuje rzucić się nam do 
gardła ,  gdy szczuje przeciwko Pol 
sce neohi.lcrowców, gdy tylko dzię 
ki zgodnej walce narodów o po­
kój, imperia lis tyczny napas tn ik  
nic może zrealizować swych zbrod 
niczych m arzeń o nowej wojnie 
świa towej —  to s ta re  hasło „wol­
ności dla was i dla n a s“ nabiera 
nowej,  jeszcze bardziej p o ryw a ją ­
cej wymowy.
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do Komitetu Obwodowego Nr 16

Społeczeństwo Wrocławia 
fest należycie przygotowane 
i o  jutrzejszego wielk ego święta

Spacerkiem |

WPOCWiU

/  ’ ©dziennie n srodz. 17-cj w  'o Us'u O bwodowego K om itetu  
J Frontu Narodowego nr 16 przy ul. Pomorskiej rozpoczyna się  

ruch. O tej ptirze przychodzą ac't a t o n y  po instrukcje i zgłaszają, 
których w yborców będą w  danym  dniu odwiedzali. 1

Wrocław
przybiera
odświętną szatą

AŁY W rocław  przybiera od- 
^ “'ś w ię tn ą  szatę, by godnie ucz­

cie dzień 26 października. Mia-sto 
udekorow ane jest flagam i, tran sp a­
rentam i i portretam i. W szystk ie  

przedsiębiorstw a, zak łady  pracy, 
urzędy  i spółdzielnie udekorow ały  
fasady sw oich gm achów, okna w y­
staw ow e itp.

Apel do MPO

O  Ś m i e c i a c h  wala jących  *f«
po w rocław sk ich  u licach  p i­

sa ło  się j u i  wiele razy.  A  ta k  się 
j u ż  jakoś d z iw nie  składało, że ile 
razy  na  ,,spaccrkow ?j“ szpalcie  

m o żn a  byt»  coś o 
ty c h  śm ieciach  
w y czy tać ,  ty le  r a ­
zy m ięd z y  w ie r ­
szam i  przewija ł  
się m a n y  po w sze ­
chn ie  y k r ó ' : M PO .

N>e sp rze n ie w ie ­
r z y m y  się rirzeio 
tradycji,  jeśli raz 
jeszcze, p o ru sza­

ją c  spraw ę es te tycznego w yg lą d u  
naszego miasta, zaape lu je m y do 
zatopi Miejskiego Przedsiębiorstwa  
O czyszcza r :<i:

Pamiętajc ie , że  W roc ław  na  
cześć w ie lk iego  św ię ta  — W ybo- 
ró w  do S e jm u — przys tro ił  się 10 sw ą  
najp iękn ie jszą  szatą! Pod waszą  
opieką znajduje i się jezdnie  i chod­
niki.  Nie pozwólcie  panoszyć  *i? 
na  nich śm ieciom! N iech  ulice  
W a c ła w s k ie  rów nież  w yglądają  
Odświętnie.  (A n a )

Podręczne ZOO

W  Domu Tow arow ym  MHD przy 
ulicy S łalingradzkiej znajdu ją  sic; 
dw ie w ystaw y o tem atyce w ybor­
czej. Pod w zględem  artystycznym  
sto ją  one na wysokim  poziom ie.

Na gm achu Dworca G łów nego 
błyszczy sty lizow ane godło pań­

stw a. N ad głów nym  w ejściem  w id­
nieje olbrzymi portret pierw szego 
kandydata  Frontu  N arodow ego, P re­
zydenta Bolesław a Bieruta.

D ekoratorzy p rześc igają  się w w y­
konyw aniu  jak najefek tow niejszych  
dekoracji.

Gmach Domu K siążki przed- 
(taw la  się okazale.

now ej i napełniali k ieszenie p ie­
niędzm i zdobytym i bez pracy. 
Obecnie każdy robotnik ma pew  
ność, że co tydzień otrzym a prze 
w idzianą bonami ilość m ięsa, a ten 
kto zarabia w ięcej i zechce śo- 
br'e dokupić, m oże to uczynić, 
nabyw ając m ięso w  sprzedaży  
pozabonowe.1, naturalnie po ce­
nach w yższych. Pow iedzfzlem  
również, że na sprzedaż tę nrze- 
z?ia(7-\ się nadwyżki z odstaw  
ponadplanowych, za które pań­
stw o płaci chlonom  w ięcej.
Do lokalu  p rzvbvw a e o ra i  w ię ­

cej ag ita to rów . W róciła ju ż  rów - 
rfcż. H alin a  B ielecka z  u licy  K u r ­
kow ej.

.— W y ia ś n ta ło m  d z is ia j j a k  b e -  
d z ie  przeb iegać g ło s o w a n ie  — zda  
je  s n r a w o z d a r ;e. —  T.l id z ie  z r a -  
do śc ia  o n o w ^ a d a ia  o w y b o ra c h  do- 
c jn ń o in c  z n a c z e n ie  t^ r o  u ro c z y s te ­
go  d n ia . w  k tó w m  o d d a d z ą  głosy 
n a  lif tę  F ro n tu  N a ro d o w eg o .

To sam o powtarzają i inni a- 
gitatorzy. W ypowiedzi ich  św iad  
cz,ą o tym , że społeczeństw o wro  
clawsfeie jest dobrze przygoto­
w ane do tego w ielk iego aktu, 
jakim  będą w ybory do Sej-.nu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
w ej. (J)

Na apsl Z a rzqdu Wojewódzkiego ZMP

uczniowie szkół zawodowych
przystępują do współzawodnictwa 

wielowarsztatowego
N A A PE L  Z arząd u  W ojew ódzkiego ZM P m łodzież szkól zaw odo . 

w.ych o k re su  w rocław sk iego  m asow o p rz y stę p u je  do m iędzy- 
w arsz ta to w eg o  w spó łzaw odn ic tw a o zdobycie p ro p o rca  p rzechodn ie- 
go.

Ozdabiają go plansze iliistru- 1 
Jąre dorobek naszego czylelnic- ; 
twa. Na specjalnym transparen­
cie umieszczony jest napis, ir.ó- 
wiący, iż w rękach ludu polskie- 
go znajduje się obecnie 475 mi­
lionów książek.

Na śc ianach domów, na m itrach
i parkanach  przyciągają  w zrok afi-1
sze p ropagujące  idee Frontu Na- ,
rodowego. j

W rocław  przygotow uje się do :
uczczenia w ielkiego św ięta w sz y s t- .
kich Polaków  — w yborów  w dniu j
26 października. ,

(bb)

LO K A T O R Z Y  m ieszka jący  na  . 
1-szym  pię trze  kam ien icy  - 

p r z y  ul. G łogow czyka  17 zorgani-  I 
zotuati sobje własne, podręczne  
ZOO, które m oże  dostarczać w ie le  j 
radości w łaścicielom , n iem nie j 
je s t pow ode m  udrę k i  pozosta łych  
lokatorów tego dom u.

O t ó i ^ u  p iw n icy  
te j  posesji m iesz­
k a ją  sobie św ink i .  
A  pomeusaż ze 
śc iółką jest  k r u ­
cho i św ink i za-  
św in lły  piwnicę,  
w ięc ze w zględów  
h ig ien icznych  ch o ' 
dzą jadać do prał  
ni

D  rzy jm u je  ich w  K om itecie  
* p rzew odniczący  L u d w ik  K cpeć 

—m o n te r  sam ochodow y M FK  oraz 
k iero w n ik  g rupy  ag lta to rsk ie j ob. 
Ju liu sz  F ra n k . W iele tru d u  w ło ­
żyli obaj w e w łaściw e zo rgan izo ­
w an ie  p racy  kom ite tu , k tó r y ’ ro z­
począł sw ą działalność późn ie j niż 
inne w ro c ła w sk o  placów ki w vbor 
cze. Szybko je d n a k  m i r o ^ o n o  s tra  
eony czas i obecnie K o m ite t .*r 16 
należy  do n a jlep ie j p racu iący ch .

P rzeszko lone tró jk i 'a g ita to r4 c :e 
z zapaicm  w cięły  się do p racy . Na 
w iązały  k o n ta k t z w h o r c ' " 7 
w iedzaja  ich, u d z ie la ła  w y jaśn ień , 
o d pow iadają  n a  p y tan ia .

D w a razy  w  tygodn iu  odb y w aią  
sie odp raw y , m  k tó ry ch  ag ita to rzy  
dzie ją  się w rażen iam i z p racy , o- 
m aw ia ją  w spóln ie  zagadn ien ia , z. 
jak im i spo tka li się  w  te ren ie , a na  
stopn ie z now ym  zapałem  i en e rg ią  
sniesza do w yborców . P o  skończo- 
n iu  odw iedzin  n ie raz  późnym  wie 
ozorem  w ra c a ją  do K om ite tu , by  
zdać k ró tk ie  sp raw o zd a n ie  p rze- 
w c dni c  z ącem u .

A g ita to r ob. K zuchendler. k ierów  
n ik  p u n k tu  usługow ego  „O lginy", 
opow iada w łaśn ie  k ierow nikow i 
g ru n y  a g ita to rsliie i. na  ja k ie  te m a ­
ty  d y sk u to w a ł dzisia j z m ie . ’.kań- 
cam i r r z y  ul. Dubois.

— R ozm aw ialiśm y o tym , k a ­
czego są d w '£  ceny  n a  m ięso. J e ­
den  z w yborciW  odpow iedział i, 
że rozum ie. d 'aczeg o  w p ro w ad zo ­
n a  zosta ła  bonow a sprzedaż  m ięsa. 
Wie,- że chodzi tu  o zapew nien ie  
prnce-w-^kom  sta łego m in im u m  
m iosa. N ato m ias t rzem ieśln icy  oraz. 
sek to r p ry w a tn y  m ogą się w. nic 
zr>cpatrzvć w  sprzedaży  w o ln o ry n ­
kow ej. D laczego je d n a k  is tn ie je  
różn ica cen  — zap y ta ł m nie.

W yjaśniłem  m u, że ze w zg lę­
du na uniknięcie spekulacji ko­
nieczne było w prow adzenie pod­
w ójnych cen w  tycli dwóch ro­
dzajach sprzedaży. Przecież gdy 
by utrzym ano jednakow e ceny  
w ów czas spekulanci w yk u p y­
w aliby całą ilość m ięsa poza- 
kartkow ego, sprzedając je póź­
n iej po w ygórow anych cenach.

W ten sposób w łaśn ie oni dyk  
tow aiiby ceny sprzedaży pozabo

W dniu iutjzejszym 
c z y n n e  b ę d ą
w s z y s t k i e  żłóod

\A J  DNIU w yborów  w szystk ie 
żłobki na teren ie  W rocław ia 

będfj czynne norm alnie w godzi­
nach  od 8 do 16.

Udogodnienie to zostało w pro­
w adzone przez W ydział Zdiow ia 
MRN w tym celu, aby niatki u- 
w olnić na k ilka godzin od obo­
w iązku zajm ow ania siej dziećmi 
i tym samym dać im możność od­
dania głosów  na lis tą  Frontu N a­
rodow ego.
W  O środku Zdrow ia przy ul. D o­

brzyńsk iej pełn ić  będą dyżury  od 
godz. 8 rano do 20 dw aj lekarze i 
tizy  p ielęgn iark i. W  razie potrzeby 
będą oni rów nież udzielać w izyt 
dom owych.

W  innych ośrodkach zdrowia 
czynne będą przez ca łą  dobę pu n k ­
ty  pielęgniarskie .

Poza tym ostre  dyżury  szpitali i 
Pogotow ia R atunkow ego odbyw ać 
się będą bez zmian.

(Tyk)

F achow cy poszukiw ani

Ogłoszenia drobne

SKRADZIONO k a rtę  I 
m eldunkow ą Br. 82381 na! 
nazwisko Zaw ieja Zo­
fia._______________ 13422g |
ZGUBIONO legitym ację 
Nr. 40942 na nazwisko 
S-omińska K azim iera. | 

_________________13423g
SKRADZIONO kartę  
m eldunkow ą w ydaną w 
Zabrzu na nazwisko Mi- 
ęiórska Anna. 4549p

ZGUBIONO m etrykę u- 
rodzenia w ydaną prr.cz 
Urząd Parafia lny  w Zło­
czowie na nazwisko Ha- 
m ar Leontyna, W innica, 
gm. Krotoszyce. 4550p

ZGUBIONO dowód za­
płacenia na m eble po­
niem ieckie na nazwisko 
dr. T ruczkav Zofia. 4073ę 
ZGUBIONO k artę  mel- 

; dunkow ą nr. 21567, Rei- 
■ chel Petronela , Wał- 
! brzych. 4538J

Ja k o  je d n i‘ z p ierw szych  s tan ę li 
do w sp ó łzaw odn ic tw a uczniow ie i 
nauczycie le  Z asadn icze j Szkoły  Mo 
ta lo w o -E lek try czn e i w  O b orn ikach  
Ś ląsk ich . M łodz:eż te j szkoły pod­
ję ła  apel ZW ZM P na m asów ce, 
zorgan izow anej z o kazji w yborów  
do Sejm u. U czestn :cy m asów ki zo­
bow iązali się do ieszczc w iększego 
w zm ożenia w y s ;łków , aby  p ian  
p ro d u k c y jn y  w a rsz ta tó w  szkolnych 
w ykonać z nad w y żk ą  do 1 g ru d n ia  
br.

P rzodow nik  n au k i i a k ty w is ta  
ZM P, uczeń  K o\ya’.ski, po o d czy ta ­
n iu  reg u lam in u  w spółzaw odnictw a 
pow iedzia ł w  im ien iu  kolegów :

— Z obow iązu jąc sie  do lepszej 
p racy  j n auk i, n ie ty lk o  uczcim y 
W ybory, a le  sk ład am y  rów nież  
dow ód m iłości i p rzy w iązan ia  do 
L udow ej O jczyzny, do  P re z y ­
d e n ta  U olesław a B ie ru ta . N aszym  
g łów nym  cclem  je s t ja k  n a jle p ­
sze opanow anie  zaw odu  d la  d o ­
b ra  P o lsk i. W spółzaw odnictw o 
m tęrtzyw arsz ta tow e pozw oli w y ­
łonić  n ie  ty lk o  najlepsze  
p rzyszko lne  p laców ki, ale i ucz­
niów , k tó rzy  rołiia na jlepsze  p o ­
s tę p y  w  nau ce  zaw odu.
M łodzież Z asadniczej S zkoły  Z a­

w odow ej w  G ry fow ie  Ś ląsk im  od­
pow iedzia ła  na  apel ZW ZM P zbio­
ro w ą rezo lucją , w  k tó re j m. in. 
czytam y:

— Kazem  z  nauczj-cielam i z a ­
w odu zgłaszam y p rzy stąp ien ie  do 
w spó łzaw odn ic tw a m :ędzy w ar- 
sz tato iyego. D ołożym y w szelk ich  
s ta ra ń , ab y  proporzec p rzechodni 
ZW  d o sta ł się w  nasze  ręce. I n ­
ten sy w n ą  p racą  i n a u k ą  n a jle ­
p ie j uczcim y dzień, w  k tó ry m  
w ielu  spośród  nas po raz  p ie rw ­
szy pó.tdzie do u rn  w yborczych. 
W zyw am y m łodzież w szystk ich  
szkół zaw odow ych do pod jęc ia  
apelu . W spółzaw odnictw o m ię- 
dzy w arsz ta to w e św iadczy, że 
m łodzież pop iera  T ro g ram  W y­
borczy F ro n tu  N arodow ego i z 
en tu z jazm em  rea lizu je  ś lu b o w a­
nie, złożone n a  Z locie M łodych. 
P rzodow ników .

(Wer)

Nasi korespondenci
piszą:
W YBO RY  do S ejm u  uczcili 

w y chow ankow ie  P sń s tw o w e -  
go D om u D ziecka T PD  p rzy  u licy  
K om uny P a ry sk ie j 19 w ielom a 

’ cennym i zobow iązaniam i.
I M. in. ch łopcy g ru p y  IV  w y b u ­

dow ali sposobem  gospodarczym  g a ­
raż, a  dziew częta  w ykonały  10 
se rw e t do sy p is ln i chłopców , 

i O gólna w arto ść  p od ję tych  zobo­
w iązań  w ynosi ponad  2 tysiące  
złctych . Kcrcsp. J. Witko

★

Z AŁO G A  R zem ieśln iczej Spół­
dzieln i P ra c y  Z dunów  „O gni­

sko" w e W rocław iu  11 paźdz ie rn i­
ka  w y k o n a ła  p lan  roczny.

P rz ed te rm in o w e  w yko n an ie  rocz­
nych  zad ań  zaw dzięcza Spó łdziel­
n ia  „O gnisko" rea lizac ji zobow ią­
zań  p o d ję ty ch  d la  uczczenia w y ­
borów  do S e jm u  i X IX  Z jazd u  
K PZ R . Koresp. P. P ią tek

-Notatnik

Dzielnicowa odpraw a agitatorów  
Obwodowych Kom itetów  W yborczych 
F rontu  Narodowego Dzielnicy I-ei od­
będzie sie dzisiaj o godz. 16-eJ w T ea­
trze  Polskim . Po omówieniu w ytycz­
nych prscy  agitatorów  i po dyskusji w  
części artystycznej wystaw iona będzia 
sztuka „Człowiek z karab inem ".

*  Zaświadczenia o praw ie do gloso­
w ania, w k tó re  zaopatrzyć się w innt 
wszyscy, klór-,y w  dniu glosowania 
przebyw ać będa poza obrębem  swoich 
kom isji wyborczych, w ydaw ane są w  
Urzędach Dzielnicowych dzisiaj do go­
dziny 12-ej.

„Jak ie  są nasze zadania we F ron­
cie N arodow ym '1, oto ty tu ł odczytu, ja ­
ki wygłosi m gr Zgorzewski na m a­
sówce przedw yborczej pracow ników  
Spółdzielni Inwalidów, dzisiaj w sobo­
tę o gofiz. 15-tej w lokalu Spółdzielni In ­
w alidów  im. 22 Lipca przy ul. Bene- 
dyk tyńskiej.

.Zebranie przedw yborcze zw ołuje 
Związek Em erytów  Państw owych dzi­
siaj o godz 12-tej w sali przy ul. Ma­
zowieckiej 17.

ir  P o sied zen ie  naukow e Oddziani 
W rocławskiego Polskiego Tow arzystw a 
Chemicznego odbędzie się w poniedzia­
łek 27 bm. w gmachu Chemii Politech­
nik i I piętro, w sali chem ii nieorganiez* 
ncj o godz. 19-lej.

H A N D L O W E iSZCZENIETA. pinczerki 
sprzedam . Wrocław, Kia 
ry Z etkin 73 m. 4, nie-

|dzieła od 13._______13391g
SPRZEDAM motocykl 
NSU 3.10 s-:an dobry, — 
Wrocław, ul. S ikorskie­
go 18 n i. 8. 13385g
•PARKIET, deski podło­
gowe w ykonuje  firm a 
„SAWA" Wrocław, ul.
Brzeska 15._______ 133123

Zguby

SPRZEDAM m otor DKWl 
330 SB Wrocław, Tom a­
szewska 20 m. 3, godz. 8 
— 11. 13440g

SPRZEDAM tapczan i 
skrzynię orzechową na 
tapczan, W rocław, ul. 
Dubois 15 m. 14. 13439*

KUPIĘ nowoczesny ga- 
, binet. Zgłoszenia „Sło­
wo Polskie14 pod „No­
woczesny". _______ 13438gj
SPRZEDAM jadalnię, kij 
1'm, kuchnię. Wrocław, 
Walecznych 28 m. 6. (so-j 
bota, niedziela do 14-e.i)., 

_______ ________ 13437S
SPRZEDAM kredens sto 
łowy, kozetkę. Wrocław. 
Szczytnicka 31 m. 7 od 
god7..17-e.i.________ 131SCg

Za ś w in k a m i  
dzieli locum  koza,  

k tóra  ja k  wiadom o,  rów nież c-nie 
cieszy się najlepszą opinią jeśli 
chodzi o zapachy.  T o też  w  ca łym  
d o m u  unosi  się l ekka  w o ń  a m o n ia ­
ku ,  zm ieszana  z m o c n y m  zapa­
c h e m  gnoju. Jes t  to m ieszanka  
p er fu m ,  k tórą  bez przesady m o ­
ż n a  nazw ać „Soir de p iw n ica“ lub 
„Poranek io Zoo".

Zapachy  te na tom iast  nic  nie 
t zk o d zą  k u r o m , k tóre  zam ie szku ją  
k la tk ę  schodową , t rak tu jąc  poręcze  
schodów jako  b an ty  kurn ika .  Mile  
te  dom o w e  piaki ,  poza znoszen iem  
j a je k  trudnią  się p rzys tra jan iem  
głów  przechodzących przez ową  
k la tkę  schodową loKatorów w  zgo­
ła nie ujoniejące g irlandy k u r zych  
e ks kre m en tó w ,

Urozmaicone jest w ięc  życie w  
te j  zacisznej skądinąd arce Noego . 
JVic m o ż e m y  ty lko  zrozumieć, ja k  
nasze  w r o c ław sk ie  Zoo moi>e po ­
zw olić  na tak  bez trosk i  rozkw it 
k o n k u ren cy jn e j p laców k i  i to z nal~ 
d u jące j się W rę ku  p ry w a tn e j  i m • 
cja tyw y ?  S a m ‘

Potrzebny kw as

SZ O F E R Z Y ,  k tó r zy  opuszczają  
R zem ieś ln iczą  Spółdzieln ię  

Pracy E le k t r y k ó w  i Radiow ców  
p rzy  ul. D w orcow e j ,  m a ją  bardzo  

skw aśn ia le  m i n j .  
W samochodzie  
yjy ładow at  się a-  
ku m u la lo r  i spół~ 
dzielnia nic na to 
nie m o że  pora* 
diić.  Po prostu  
nie dysponu je  od ­
pow iedn ią  i loś­
cią k w a su  s iarko­
wego. B o w ie m  
Centrala od d łu ż ­
szego czan i nie do 
starcza je j  tego 

. p łynu.
K w a śn e  m leko  ly.b ocet  — pro­

szę Centrali  — podobno nie n a ­
dają  się do ładowania  u k u m u l a - 
toral (W€ri

„KADET“ 4-drzwiowy 
na chodzie sprzedam . — 
Wrocław. Kochanowskie
g o  in.________________13434g
KUPIĘ kalo ryfer gazo­
wy. Wrocław, ul. Świer­
czewskiego 40 m. 3.

_____________13432g
MASZYNĘ do szyci aj 
sprzedam . Zgłoszenia — 
Wrocław, Piastow ska r.R
m. _4______________ 13420g
SPRZEDAM p ięknrąo  
półtorarocznego b e rn a r­
dyna. Wrocław. K rasiń ­
skiego 25 m. 4. Orrlądać 
od 8 — 11 później od
2 1 -ej.  H iUS
KUPIE kro«no reczne 
Nesterowicz I.idia. Wro­
cław. Podwale Świdni­
ckie 10 — 7.______ 134085
S P R Z E D A M  o s tr e g o  p sa  
o v ;c z a rk a  a lz a c k ie g o .  —1 
K le b a .  W ro c ła w , S k w ie r  
c z y ń s k a  31 m . 1 o d  16—18.

.____________  13405g
P IE C  s ta ło p a in v  E sc h  
w iś n io w a  m a jo l ik a .  p r a ­
w ie  n o w y  s p rz e d a m  
W ro c ła w , M ia n o w sk ie g o  
?3, z a c i s z e  o d  g o d z . 17 
d o  19, . 1.3307 g

ZGUBIONO przepustkę l 
na nazwisko N olbert J a -  1 
nina. 13431g <

ZGUBIONO legitym ację < 
tram w ajow ą na nazw i- i 
sko K upczyk J a n .. 12724g i
ZGUBIONO legitym ację : 
nauczycielską Ńr. 96 na < 
npzwfsko Zołądź Hele-
na.____________________ 1343^ :
ZAGUBIONO zaśw iad­
czenie pierw szej re je ­
stracji SP na nazwisko 
K rólikowski H enryk.

 13435g
SKRADZIONO pokw ito­
wanie o złożeniu ank ie­
ty na nazwisko Szym ań­
s k a  Stanisław a. 13441g

ZGUBIONO zaświadcze- 
.nie re iestracji SP na 
'nazw isko Sokołowska 
! M aria.____________ 13442g
ZGUBIONO kw it nr. 8 z 
Komisu na 500 zł. Raich- 

|«ztajn. 4543 p

.ZGUBIONO kw it pralni 
..Czystość" nr. 6871 i 
6313j B ernart Emilia.

4544 p
ZGUBIONO k artę  m el­
dunkow i nr. E XI 10155 
na nazwisko Kowalska 
Ger.owefa Jolanta.

________________ 4545P
ZGTJBTONO zaświadcze­
nie SP na nazwisko Ma­
linowska Helena. Wroc­
ław. ul. Grunw aldzka
m. 18.______________4546p
ZGUBIONO książeczko 
w o rk o w a  nr. 0511157 SE 
w ydaną przez WKR Wro 
(cław. kavtę m eldunkow ą 
jnr. 113147 na nazwisko 
1 ra b a n  Czesław, Psie Po­
le . 4547p
ZGUBIONO zaświadcze­

n i e  I re jestracii wo.isko- 
■ wej na nazwisko Waczyń 
•. ski Józef, zaświadczenie
• SP na nazwisko Waczyń
• ski Zdzisław i Wac7vń- 
5 s k a  H e le n a .  45l8p

j Lokale________
^SOLIDNA poszukuje 
um eblow anego pokoju 
'sublokatorskiego z w y­
godami na B iskupinie. 
iCena obojętna. O ferty 
'„£łow o“ pod ,,B isku-
jpin“ .______________13334g
ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią we W rocławiu przy 
Oleśnickiej na dwa po­
koje z w ygodam i blisko 

iii am w aju. O ferty  ,.Sło- 
w o“ pod „ JS “ . 13429g
■POSZUKUJĘ pokoju
sublokatorskiego. OEer- 

ity do „Słowa“ pod „Pra
', c u j ą c a “ . 13 410 g
I POKÓJ, kuebnię w cen- 
'itium  Poznania zam ienię 
' na m ieszkanie we W roc­

ław iu. O ferty „Słowo 
• iPolskie*1 pod „Poznań**
-| .___________ 13404g
‘ POKOJU sublokatorskie 
’ go poszukuje student. 
- O ferty  „Słowo“ pod 
.  ,,BJM“.___________ 13400g
z ZAMIENIĘ mieszkanie 
“ 4 pokoje, kuchnia z wy- 
" godam i w Jejeniej Górze 
 ̂na 2 nokoj^. kuchnię w 

.P u .n siiM ’ Bydgoszczy i 
s okolicy. K. Brzezińska, 
_ Jelen ia  Góra, Poste Re-
p s ta n te ._________ I 4537p

POSZUKUJĘ pokoju 
? sublokatorskiego z ogrze 
3 waniem . r.a jche trie j w 
“ śródm ieściu. Zgłoszenia 
? osobiste — Redakcja 
e'. Słowa“ pok nr. 23. te- 
v lefonicznie 40-21, Z ieliń­

ski, lub pisem ne pod 
„Dziennikarz**.

R ó ż n e

DR L. KRATOCIIWILO-
Wl, dyrektorow i Sanato­
rium „Leśnego** w Obor 
nikach Śląskich, d r Fr. 
Ludewigowi, d r W. Kor 
laflowi, siostrze oddzia­
łowej Alinie U rbańskiej, 
ob. W ażnemu Piotrowi, 
oraz wszystkim , którzy 
breli udział w niesieniu 
pomocy (ostatniego ra ­
tunku) Kondolewiczowi 
(Czesławowi tą  drogą 
składa najserdeczniejsze 
życzenia — Roda;n.a.

:;4l5g
REKTOROWI i Senato­
wi. Dziekanowi i Radzie 
W ydziałów  Inżynierii i 
.Inżynierii Sanitarnej, 
pracownikom  K atedr Bu 
downictwa Wodnego 
oraz Wodociągów i K a­
nalizacji. asystentom  i 
studentom  Politechniki 
W rocławskiej, k tórzy  od 
dali ostatnią przysługę 
ś.p. prof. dr. in,ż. Mi­
chałowi Mazurowi skła­
dam tą «iiogą serdeczne 
bóg z«ip.'ać. — Zona.

13413g

Z,GUBIONO legitym ację 
służbową w ydaną przez 
DOSZ W rocław, Eana- 
nzak W iktoria, — Wał- 
brzych.____________ 4539p
ZGUBIONO k a rtę  m el­
dunkową, legitym ację 
szkolną. Kołodziej Kazi­
mierz, W ałbrzych. 45t0p
ZGUBIONO przepustkę 
fabryki Dziewiarz w Leg 
nicy na nazwisl^o Siecz-
ko H alina._________ 4541p
ZGUBIONO przepustkę 
fabryk i Dziewiarz w 
Legnicy na nazwisko Ja- 
lońska Jan in a. 4542p
DNIA 11.10.1952 r. zgu­
biono na trasie  Kłodz­
ko — W ałbrzych teczkę 
z ważnymi dokum entam i 
i rachunkam i „A rtosu1*. 
Znalazca proszony jest 
o zw rot za w v n a e '^ r1'">- 
ńem  na adre3 „Artos**, 
Wrocław, P. SKai^u i, 
K ietęińskt. 455lp

W ołne p-osady
LEKARZ poszukuje po­
mocy domowej, Wroc­
ław, Tram w ajow a 9. Bi­
skupin (obok rem izy, po 
godz. 16-ej). 13407g
WYCHOWAWCZYNIE 
do trzyletn ie j dziewczyn 
ki na stałe lub dochodzą 
cą zaangażuję. Oferty 
do „Słowa“ pod „Le- 
karz“ . 13406g

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

KULTURALNA zajmie 
się gospodarstw em  jed ­
nej osoby. O ferty „Sło- 
wo“ pod „Gospodyni1*.

13402g

Piękny przekład
wrocławskich
taksówkarzy
wln e i  zmobil izować
dyrekcje instytucji 
i zakładów pracy
W SZYSCY taksów karze w roc­

ław scy zobow iązali się  od­
dać w dniu w yborów  do dyspozy­
cji O kręgow ego Kom itetu F ro n ti 
N arodow ego 260 sam ochodów . N a­
leży rów nież podkreślić, że Już od 
10 w rześnia br. w łaściciele tak só ­
wek odstaw iają  codziennie do po­
szczególnych kom itetów  obw odo­
w ych po 20 wozów.

Piękny przykład  w rocław skich  
taksów karzy  w in ien  zm obilizo­
wać w tym  kierunku  insty tucje  
państw ow e i spółdzielcze, k tóre 
dotychczas nie przyw iązyw ały 
należy tej uw agi do pełnego w y ­
posażenia p laców ek  w yborczych 
w środki kom unikacyjne.
N ależy  sądzić, że przypom nienie 

dyrekcjom  poszczególnych in sty tu ­
cji o tym społecznym  obowiązku 
odniesie należy ty  sk u tek  i już w 
dniu dzisiejszym  ilość pojazdów  
m echanicznych oddanych  do dys­
pozycji O kręgow ego Komitetu 
■Frontu N arodow ego, -znacznie się 
pow iększy.

1

Sklep
wielobranżowy
otrzymała załoga

FaSiiyM Wodomierzy
D D ZIA Ł Z ao p a trze n ia  f io b o t-  

^ n i c z e g o  p rzy  F ab ry ce  W odo­
m ierzy , u ru ch o m ił d la  obsługi te j 
fab ry k i sk lep  w ie lobranżow y p rzy  
u l. B o lesław a K rzyw oustego . W 
sk lep ie  sp rzed aw an e  są w yroby  
tek s ty ln e  »i g a la n te ry jn e  z z a k re ­
su  p asm an te rii i obuw ie.

W n ajb liższym  czasie u tw orzony  
zostan ie  d la  p racow ników  F ab ry k i 
W odom ierzy p u n k t szew ski.

(Tyk)

iwismism
  ___ - C-U.AZA. ,a.-,

T E A T K Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 -4

„ B u n t  ż a k ó w " .  I
P O L S K I  — „ C z ło w ie k  z k a r a b i n e m "  -4  

g o d z . 18 ( z a m k n ię te ) .  j
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 „B łyszw  

c z ą c y  k lu c z " ,  g o d z . 19;S0 — „ W o d e w il  
W a rs z a w s k i" .  ,

W Y S T A W Y  !
M UZEUM  S L  — P lac  W o j e w ó d z k i  

. .G a ler ia  m a la r s tw a  p o l s k ie g o  \  śred «  
n l o w i e c z n a  s z tu k a  feląska” } „SląsiC 
s t a r o ż y t n y ”, „ P o l s k a  c e r a m i k a  a i t y -  
styczna**.

D O R O C Z N A  O k r ę g o w a  W y s ta w a  Zwtąa*  
ku P o lę k lc h  A r t y s tó w  • P l a s t y k ó w .

K IN A (
S L Ą S K  — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 -4

„ P r z e k l ę ta  w y s p a "  (N R D ) o d  l a t  12* 
g o d z . 16, 18, 20 

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  18 —
„ P o d  n ie b e m  S y c y l i i "  (w ło sk i) ,  o d
ł a t  18 , g e d z . 16, 18 , 20

P R Z O D O W N IK  — P r z o d o w n ik ó w  T r ą c y  
„ S e k r e t a r z  r e jk o m u "  ( ra d z .) ,  o d  l a t  12, 
g o d z . 17, 19.15.

S C A L A  — Ul. M ik o ła ja  N r  27 
„ S ta lo w i  b o jo w n ic y "  (c h iń .)  o d  l a t  14, 
g o d z . 16, i8, 20.

P O K Ó J  —' T e r e n y  W y s ta w o w e  ^
n ie c z y n n e .

P O L O N IA  — u l Ż e r o m s k ie g o  63 — 
„ M a łż e ń s tw o  a k to r k i "  (N R D ), o d  l a t  14 
g o d z . 15,45, 18, 20,15.

P IO N IE R  — u l .  S ta l in a  N r ,  71 
„ U c ie c z k a  z n i e w o l i "  (b u łg .) ,  b d  l a t  7* 
g o d z . 15 30, 17.45, 20.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  N r  177 — 
„ P r e m i e r a  w a r s z a w s k a "  (p o ls k i) ,  o d  
l a t  7, g o d z  16, 18. 20.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ R a c z e k  s ię
s p ó ź n ia "  (c z e sk i)  o d  l a t  7, g o d z . 19. 

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 
R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20ą 
21, 22 i 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ S t r e f a  za*  
c h o d r i a "  (w ę g .)  o d  l a t  14, g o d z . 17 i l5 , 

C Y R K  N r 6 — P la g  G iu o w a ld z k i
g o d z . 19.

S k ła d a n y  p r o g ra m  w y b o rc z y  
(W s tę p  b e z p ła tn y ) .

K IN A :

Ś L Ą S K  — g o d z  15 
W A R S Z A W A  — g o d z . 14.30 
P O L O N IA  — g o d z . 14.30 
T Ę C Z A  — g o d z . 15 
S C A L A  r -  g o d z . 15 
P R Z O D O W N IK  — g o d z . 13 
P IO N IE R  -  g o d z . 14 30

ZGUBIONO kartę  re je- ■ 
!stracji SP na nazwisko 
iPom ykała Urszula. |
| _____________ 134690g i
(ZGUBIONO k a rtę  m el-f 
.dtinkową na nazwisko 
Podlewska Franciszka.' 
Wrocław, ul,. Mickiewi-j
czajfi._____________13307?
ZGUBIONO kartę  moi-, 
dunkow a na r.azwisko 
Kozak H ieronim . 1340Ig | 
ZGUBIONO kartę  m el­
dunkow ą, zaświadczeniej 
-łożenia ankiety, za­
świadczenie pierw szej J 
re i e str a c j i woj sk o w e i .: 
legitym ację zniżkową ko 
lejowa, leg. fabryczną 
na nazwisko Witak r^n .

13308»
; ZGTJBTONO kartę  za- 
1 •■neldo^’Rnia i leęitym a- 
: cie spółdzielcza na naz-
• wisko Gruzioła Tari0-
■ ,isz.__________ 13403g
' ZGUBIONO pi-zenustkę 
: D7.WMF. Nr. 26'’.7 na r.az-

wisko Paluszek Jó^ef.• ________________13446g
5 ^GUBTONO karle  me\- 
’ dunkowa na nazwisko 
’ Stępień Kazim ierz.
’ ________________________J34 1 lg i
» -rr;T7RTONO k a rtę  mol-!
- dv.nkmvą na nazwisko 
r Wóicik Ka^imie-a i
• nrzeo. Nr. 611 WPZB, 
l v r . i na nazwisko W ói-1 
, --ik Władvsław. 13416e
- ZGUB TONO k a rtę - meł-
- rłunkowa v/vdana nrzez 
i GRN w  Miejscu Piasto- 
7 w y m  na nazv/isko Bed- 
5 n a rz  A lek san d e r . #13l2lg

ZGUBIONO, k a rtą  m el­
dunkow ą oraz zaśw iad­
czenie złożenia ankiety  
na nazwisko Św irska Ile 

; lena.______________13426g
SKRADZIONO kartę  
'm eldunkow ą i dowód 
tożsamości na nazwisko 
Grabska Wanda. 13427g
ZGUBIONO książkę woj 

[sitową i ka rtę  m eldunko 
w a na nazwisko N ejm an 
Edw ard. 13428g

ZGUBIONO k a rtę  mel- 
dur.kową. k a rtę  ew akua 
cyjną, zaśw iadczenie zło 
żenią' ankiety na naz­
wisko G re jber Helena.

13430g

MAGAZYNIERA, SZATNIARKĘ, SPRZĄTACZ-| 
KB, MASZYNISTKĘ, ROBOTNIKA przyjm ie od 
zaraz MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY, WRO- 
CLAW, UL. KOŁŁĄTAJA 2 0 .____________ li66k

Z. Z. PRAC. BUD. przyjm ie zaraz KONTRO- 
I .E R \ FINANSOWEGO NA WYJAZDY W TE- 
P.EN (Dolny Śląsk). Zgłoszenia: Wrocław, ul. 
Mazowiecka 17, II p.> pokój 211. 13424ĝ

    !
2 MONTERÓW sam odzielnych na C. O. zatrud- 

1 ni natychm iast na dobrych w arunkach inż. Koz- 
manit,' ul. Kościuszki 33, II p. Zgłoszenia 7
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Stal -  Spójnia 
9  : 1

w ten s e  stfbw ym
1 )  IN G P O N G IS C I  S ta l i  z a p e w n il i  so -  
-■ b ie  j u ż  t y tu ł  m is tr z a  g r u p y  p o  
z w y c ię s tw ie  n a d  s w y m  n a jg r o ź n ie j s z y m  
r y w a le m  — S p ó jn ią ,  w  s to s u n k u  9:1.

Vv m e c z u  ze  S p ó jn ią  p u n k t y  d !^  z w y ­
c ię z c ó w  z d o b y li :  O s ra y k  i  S z o s fk o w s k i  
p o  3, W o jta s ie w ic z  2 i  d e b e l  1. D la 
S p ó jn i  S ta c h e l .

W  n a s tę p n y m  m e c z u  Stajr w y g r a ła
2 O g n iw e m  M R N  9:1. W , d r u ż y n ie  P a -  
f a w a g u  b a rd z o  d o b r z e  w y p a d ł  m ło d y , 
o b i e c u ją c y  z a w o d n ik  (w y c h o w a n e k  
O s m y k a )  Ł a b ę d z k i.

S p ó jn ia  p o  s ła b y m  m e c z u  ze  S ta lą  
w y g r a ła  z A Z S  e m  9:1, z d o b y w a ją c  
p u n k t y  p rz e z  S ta c h la ,  O r m ia n a  i P y rę .  
F u n k t  d la  A Z S -u  u z y s k a ł  S w ie ic z y ń -  
sk i.

K o le ja r z  o d n ió s ł  w y s o k ie  z w y c ię s tw o  
p a d  O g n iw e m  M RN ) 8:2, a O W K S  p o ­

k o n a ł  k o le jn o  G w a r ­
d ię  f>:4 i L Z S  P a w ­
ło w ic e  9 1. W  s p o t ­
k a n iu  z G w a rd -ą  
b a rd z o  d o b rz e  g r a ł  
z d o b y w c a  3 p u n k ­
tó w  W o jto w W  o ra z  
T a w o r s k i .  P o z o s ta łe  
p u n k t y  d la  O W K S -U  
z d o b y ł  S r .p a k n w sk i 
1 i p a ra  S z o a k o w -  
D l?  G w a rd i i :  F r a n ­

k o w s k i  2, S t r o jn y  l K u k a w k a  po  l.
G w a rd ia  w  k o le jn y m  m e c /u  w y g r a ­

ła  ze  S ta lą  W Z M  8:2, z d o b y w a ja c  
p u n k t y  p rz e z  K u  k a w k ę  3. F r a n k o w ­
s k ie g o  i S t ro jn e g o  p o  2 o r a z  d e b e l 
K u k a w k a ,  F r a n k o w s k i  1.

Z e sp ó ł  m is tr z a  P o lsk i O g n iw o  p o ­
k o n a ł  *O gniw o M R N  9:1. N a j le p s z y m  
z a w o d n ik ie m  m e c z u  b y ł  A rb a c h .  S ta l  
W Z M  p r z e g r a ła  z O g n iw e m  E n e r g e ­
ty k  2:8.

P o  ty c ft s p o tk a n ia c h  s y tu a c j a  w  g r u ­
p a c h  j e s t  n a s tę p u ją c a :

ECZ boksersk i  o m is trzos tw o  
I ligi p o m ię d z y  G wardią  

W -w a  a Gwardią  G dańsk  za k o ń ­
czył się w y n ik ie m  nie rozs tr zygn ię ­
t y m  10:10.

Na zd jęciu:  Za chw ilę  Potocki  
będzie w alczy ł  dalej.

C A F  jo t .  St . W d o w iń sk i

*ki, W o jto w ic z  t .

G R U P A  r
G W A R D IA  8 11 *56:24
O G N IW O  5 10 45:5
O W K S  8 10 43:38
O G N IW O  F N E R G . 7 8 40:30
S T A I, W Z M  S 1 14: 4*5
ł  Z S  P A W Ł O W IC E  ' 5 0 2:48

G R U P A  II.

S T A L -P A F A W A G  7 14 6S:2
S P Ó J N IA  W R . 7 10 44:26
K O L E JA R Z  6 1 30:10
S P Ó J N IA  B . 5 5 20:30
O G N IW O  M R N  6 0 1«:44
A Z S  5 7 ’ 6:44

Spot (owcy

kopa'ni „V  ctoria“
me’rfu ą
o wyl<onan'u 
zobowięjań

M otorow cy
Stali WSK 
odwiedzili 
spółdzielnią 
produkcyjną
w Dorowie

^  ekcja  m otorow a S ta li — W SK  
należy  do n a jak ty w n ie jszy ch  

na  te re n ie  naszego m ias ta  O prócz 
u dzia łu  w  r.:.- nvch  ra id ach , ,vy- 
ścigL j.i i in n y -’-' ~h, człon •
kc ,vie sekcji n aw iązy w ali częste 
k o n ta k ty  ze so o rto w can r w u ^ -k i- 
m i, pom agając  im  w  o rg ań l’ '—

| n-u życda sportow ego n a  ich te r a ­
nie.

O sta tn io  sekcja  S ta li— W SK u- 
rząd z iła  sz tafe tę , k tó re j członko­
w ie w  liczbie 25-ciu wzróo1: udział 
p rzy   ̂ w ykopkach  z iem niaków  w 
spółdzieln i p ro d u k cy jn e j w B oro- 
wie.

W ak c ji te j w yróżn ił sic m is tr?  
ra idow y  D olnego Ś ląska  W odziń­
ski, sp e łn ia jący  p rzy  w y k o pkach  

z iem niaków  fu n k ­
cją trdktorz.ystv . N a 
pochw ałę  zasłużyli 
także: jed y n a  za ­
w odniczka sekcji 
Z ofia S toklos o raz  
N'<?cko i Sojecki.

C złonkow ie sp ó ł­
dzie ln i zgotow ali 
soortow com  .wroc­
ław sk im  b ardzo  

serdeczne przyjęoie. Szczególnie u - 
roczysty  c h a ra k te r  m iało  pożegna­
nie uczestn ików  sz tafe ty . Do m i­
łych gpści p rzem ów ił ob. K ow alsk i 
k tó ry  w  serdecznych  słow ach  p o ­
dziękow ał im  za pom oc o k azan ą  w  
pracy.

Z aznaczył przy  tym , że w iz y ­
ta  m otorow ców  S ta li um ożliw iła  
A aw iązanie k o n ta k tu  m łodzieży 
w ie jsk ie j z ich ko legam i z m iasla . 
W płynie to n iew ątp liw ie  d o d a tn : J 
n a  w ym ianę w za jem n y ch  do św iad ­
czeń, a tym  sam ym  popu la ry zac ję  
k u ltu ry  fizycznej i sp o rtu  n a  te ­
re n ie  spółdzielni.

Dzisiejsze mecze ligowe
wyjaśnią sytuacji 
¥/ oby grupach ’

Zsciete pojedyn!<i drużyn 
o mistrzostwo i utrzymanie się 

w ex^raklasre państwowej
\ M  sobo tę zostan ie  rozeg ran a  
* ’  p rzed o sta tn ia  ru n d a  p iłk a r ­

skich m istrzo stw  ligow ych- S p o t­
k a n ia  te  m ają  dużą w agę, gdyż de 
c y d u ją  o sta teczn ie  o sp ad k u  lub 
też m istrzostw ie , ligi.

W C horzow ie d w a j lo k a ln i ry  
w ale, U nia  i B udow lan i, w aiczvć 
będą n ieu stęp liw ie . U nii chodzi o 
ty tu ł m is trza  g ru p y , B udow lanym  
zaś o u ch ro n ien ie  się od spadku . 
Mecz będzie  bez w ą tp ien ia  zacięty, 
gdyż poza jego ciężarem  g a tu n k c . 
w ym  dochodzi tu  rów nież  i kw estia  
p ry m a tu  lokalnego. S ęd z iu ją  wro­
c ław ian ie  F rąck o w sk i, H a n u s ia k  i 
C zapski.

W  K rak o w ie  O g­
n iw o  n ie  będzie 
m iało  spec ja ln ie  
tru d n eg o  p rzec iw ­
n ik a  w  g d a ń ­
sk ich  B u d o w la ­
nych . O b.e d ru ż y ­
n y  n ie  są zągrożo- 
n e  spad k iem  i m a . 

^ 7 /  W szanse na  v.do- 
oycie m istrzostw a .
S ęd z iu ją  łodzian ie  

S zperling , O lejn ik , Pogodziński.
S p o tk an ie  dw óch  K o le ja rzy  w  

W arszaw ie  je s t d la  w arsza w ian  
b ardzo  w ażne. O ile m ecz zak o ń ­
czy się zw ycięstw em  d ru ży n y  s to ­
łecznej, w ów czas w idok i na  je j u 
trzy m an ie  w  e x tra k la s :e  w zras ta  
ją. Z d ru g ie j s tro n y  poznaniacy do ­
łożą zapew ne w szelk ich  sił, aDy 
m ecz ten  w ygrać, gdyż chcdzi ira 
przecież o ty tu ł  m istrzo w sk i i 
p ie rw szeń stw o  zrzeszeniow e. 
d z iu ją  szczecm iacy: S z ie jie r, B ia ­
łas i W yrw a.

W g ru p ie  d ru g ie j w  K rakow ie  
G w a rd ia  sp o tk a  się ze sw \ lo­
k a ln y m  ry w alem  OW KS P om i­
m o zw yżki to rm y  w ojskow ych , 
n a leży  przypuszczać, iż g w aru  i- 
ści, k tó rzy  p o sia d a ją  pow ażne 
szanse  n a  zdobycie p ie rw s i igo 
m iejsca  w  lej g rup ie , m ecz w y ­
g ra ją . S ęd z iu ją  k a tow iczan ie . 
K ulczyk, O rzątlziel j K rzem ień.
W B ytom iu  O gniw o, k tó re  u trzy  

m u je  się n a  p ierw szym  m ie jscu  w  
sw ej g rup ie , pow inno  pokim ać 
G órn ika  R ad lin . S ęd z iu ją  w a rsz a ­
w ian ie : P aszkow ski, T u rc z y n ,... i 
W iktorek .

D rugi m ecz w arszaw sk i 
CW KS— W łókniarz Łódź zak o ń ­
czy się p raw d opodobn ie  zwyc.ę- 
s tw em  gospodarzy . N iem n ie j je d ­
n ak  należy  się spodziew ać, iż ło­
d zian ie  będą  s ta ra li  się p rzech y ­
lić szalę  n a  sw o ją  stron? , tym  
b a rd z ie j, iż p r z e l a n a  sobotn ia  
będzie  s ię  ró w n ać  w łaśc iw ie  zc 
sp ad k iem  z ligi. S ędziu ją  k ra k o ­
w ian ie: M ytn ik , P ac ia  i Szcze­
pańsk i.
P oza sp o tk a n ia m i ek s tra k la sy  w  

sobotę zostaną  rozeg ran e  dw a m e 
cze o w ejście  do ligi i m istrzostw o  

j II  k la sy  pań stw o w ej.
| W  K rak o w ie  n re jsc o w y  W łik  

n ia rz  będzie się s ta ra ł pom ścić sw ą

p rzeg ran ą  z B ud o w lan y m i Opole, 
(k tórzy  u siebie w ygi mi 3:2). K ra  
kow ian ie  m a ją  duże  szanse na  zw.y 
cięstw o. S ęd z iu ją  ■- w arszaw ian ie : 
B uskiew icz, Sucheck i i Ł azarew icz 

W W arszaw ie sto łeczna Gw;.. ~i 
w ygra  zapew ne z OW K S Bydgo? -oz 
z k tó ry m  w pierw szym  spo tkan iu  
w Bydgoszczy z rem isow ała  1:1. S ę­
d ziu ją  rad o m ian ie : B ukow ski, K il- 
ja n  i K ról.

10 punktów 
przynitsly w a lk o m ?
Stal i Kolejarz 
remisuą

VK7 czw a rtek  w  św ie tlicy  P a fa  
w agu  odbyło  się sp o tk a n ie  

p ięśc ia rsk ie  o m istrzo stw o  k lasy  
w ojew ódzkie j pom iędzy S ta lą -P a -  
faw ag  Ib, a K o le jarzem  W rocław . 
Mecz o b fitow ał w liczne w alk o w e­
ry  (K o le jarz  oddał 6 pk t. a S tal 4). 
Z akończy ł się on w y n ik iem  nie ro z­
strzy g n ię ty m  10:10.

W ynik i w alk  (na p ierw szym  m iej 
scu zaw odnicy  S tali):

B loch p rzeg ra ł .: 
pow odu n adw ag i 
ze S z tupeck im  (w 
w alce to w arzysk ie j 
rem is). Ja ck o w iak  
I I  p o g o n ił M a-iir-. 
ka , O le jn ik  uległ 

H  L ip ińsk iem u , To- 
m aszyk  p rzeb ra ł z 
N ow aczykiem , U r ­
b ańsk i zdobył pu:ik
ty  w alk o w er ™n,

Ł itkasiew icz  odd a ł p u n k ty  Z ie liń ­
sk iem u .z pow odu nadw agi. (W 
w alce , to w arzy sk ie j zw yciężył Z ie­
liński), K ostrzew sk i iuż w  p ie rw ­
sz e j , ru n d z ie  u leg ł ŻmM ewskiem u 
przez t.k.o., Ju rk ie w ic z  zdobył punk  
ty  w alkow erem , podobnie  ja k  w 
półciężkiej P rćb o la . W w adze cięż 
k iej A ntoszew ski został u znany  za 
pokonanego  w  w alce  z L epczyń- 
skim .

Po tym  sp o tk an iu  tab e lk a  II gru 
py  p rzed staw ia  się n as tęp u jąco : 

Spójnfa Ziębice 2 4 25:13
Ogniwo 2 4 23:1';
Stal P afaw ag Ib 4 3 36:44
Gwardia Ib 1 2  11:9
K olejarz 3 1 26:32
OWKS 2 0 17:23

(ksz)

S Ł O W Ó  P O L S K I E

7  T R E N IN G U  l e k c j i  bokser*  
"  sk iej  Kolejarza  W arszaw a. 
Na zdjęciu:  Pod  o « v ’>t t r e n e m  

Mizerskiego pi lnie C w . ^ y  60 m ło ­
d ych  bokserów.

C A F  — fo t . A. P ł o ń s k i  j
i

ę  zcreg zobowiązań produkcyj- 
nych I sportowych podjęli 

w ałbrzyscy sportowcy dla popar­
cia P rosi ani u Frontu Narodow ego. 
Część z nich została już zrealizo­
w ana. Jako pierwsi w W ałbrzychu 
zam eldow ali o wykonaniu w szyst­
kich zobowiązań członkow ie koła 
przy kopalni „Victor!a“.

Sportow cy Victorii zorganizowali 
im prezę propagandową połączoną 
z  pokazami gim nastycznym i i zwcr 
bow ali 40 now ych członków.

W lekkoatletyce sklasyfikow ano  
5 zawodników. Sekcja piłkarska ro 
zegrata 10 spotkań w tym  kilka 
propagandowych. Nadto zorganizo 
V.ano sckcję tenisa stołowego.

W szyscy sportow cy podnieśli wy 
dajność produkcji cd 10 do 20 pro­
c e n t .  (wr)

Nedz’e'a 
w Wałbrzychu

W dniu  w yborów  sportow cy  w ał 
brzyscy  ju ż  w e w czesnych godzi­
nach  ran n y ch  podążą do u rn  w y­
borczych, aby  oddać sw e głosy na 
lisi-ę F ro n tu  N arodow ego. Po po­
łudn iu  odbędą się im prezy spo rto ­
we. Członkow ie G órn ika  p rzy  kop. 
Boi. C h ro b ry  i kop. V ictor‘a zm ie­
rzą  się w tow arzysk im  spo tkan iu  
p iłk a rsk im  n a  stad ion ie  sobięciń- 
skim .

N astepn je dojdzie do spo tkan ia  
lekkoatletów  tych sam ych  kół. P o ­
n ad to  m ogą w ziąć udz-ał lckkoatle  
ci innych  kół sportow ych , k tórzy 
chcą zdobyć norm ę k lasy fikacy jną .

Początek  im prezy  o godz. 13,30, 
(stadion w  Sobięcinie).

Szachy pod znakiem 
losowania
\A / W KKF odbyło się losow anie 

ozgryw ek strefow ych o m i­
strzostw o Dolnego Śląska w  sza­
chach. Na razie rozlosowano 5 grup. 
Forużej podajem y ich składy.

I gr. K olejarz I Wr., AZS III 
Wr., Unia Jaw orzyna Śląska, Za­

kłady Kart. Wr.
II gr. AZS II 

Wr., Stal - Pafa- 
wag, Kolejarz 
O leśnica, Kolejarz 
III Wr.

III gr. SKS Po­
stęp Ziębice, K o­
lejarz Świdnica, 
Górnik Thorez, 
Kolejarz II Wr.

IV gr. Spójnia 
I B  Legnica, K olejarz Legnica, 
Spójnia Lubań, O gniwo Lubiń.

V gr-. Spójnia Ziębice, Ogniwo 
Kam. Góra, Górnik Wałbrzych, 
Stal Kam. Góra.

Rozgrywki odbędą się w  dniach 
2, 9 i 16 listopada o godz. 10-ej.

Górnicy wygrywają 
na dwóch łiontach

| p  IŁ K A R Z E  w ałb rzy sk ieg o  G ór- 
I * n ik a  w  drodze  p o w ro tn e j z 
i K ro sn a , gdzie rozeg ra li spo tk an ie  
| o P u c h a r  Polski, za trzy m ali się w 
i S anoku , stacza jąc  p o jed y n ek  z je ­

d e n a s tk ą  tam t. G órn ika.
I ty m  razem  

zw yciężyli w a ł-  
b rzyszan ie  w  sto ­
su n k u  3:0.

P iłk a rz e  S ano­
ka  g ra li bardzo  
ostro , n a to m iast 
goście p rzew yż­
szali ich techn iką .

G ra była c iek a­
w a i zadow oliła 

licznie zeb ran ą  publiczność.
P o  zw ycięstw ie  w  K rośn ie  p ił­

k arze  w ałb rzy scy  w  n as tęp n e j 
ru n d z ie  ro zg ry w e k  p u ch aro w y ch  
sp o tk a ją  się p raw dopodobn ie  z 
G órn ik iem  B y tom  (wr)

S P 0
odznaką
każdego
sportowca

Stal Świebodzice
rozczarowafa

D  O ZEG R A N Y  w  Je len ie j G órze 
** finałow y m ecz p iłk a rsk i po­

m iędzy  S p ó jn ią  L u b ań , a S ta lą  
Św iebodzice — zakończył się zde­
cydow anym  zw ycięstw em  d rużyny  
lu b ań sk ie j w  sto su n k u  4:0 (2:0). 
D zięki zw ycięstw u 
n ad  S ta lą  S p ó j- 
n ia  zak w a lifik o - 
w ała  się do d a l-  
szych rozgryw ek
0 m istrzostw o  o- 
k ięg u . | ) '

L icznie zeb rana  
1 publiczność ocze­

k iw ała  od S tali dob re j gry , p a ­
m ię ta jąc  jeszcze n ied aw n e  zw ycię- 
c ięstw o te j d ru ży n y  n ad  Spójn ią .

T ym czasem  zespół św iebodzicki 
rozczarow ał.

Z ag ra ł b ard zo  słabo, szczególnie 
w lin i a tak u , k tó ry  przez 90 m inu t 
n ie p o tra fił p rzep row adzić  żadnej 
sku tecznej akcji, o g ran iczając  się 
jed y n ie  do k ilk u  sporadycznych  
w ypadów . 1

Ze sportu i 
W  ZSRR!

f u l  1 S T R Z  Z S R R  w  rzucie dys-  
* '  k ie m  M a tw ie je w  z L e n in ­

gradu pobił rekord  Z w ią z k u  R a ­
dzieckiego, u zy sk u ją c  w y n ik  52,91. 
Poprzedni rekord  należał  do Lippa
1 w y n o s i ł  52,1-8 m.

*
l i /  T U R N IE J U  p i łka rsk im  o p u -  \ 

" char Z S R R  w yłon iono  ju ż  | 
p ierw szych  półf inalis tów. Są  to: 1 
m o sk ie w s k i  Spartak ,  k tó ry  p o k o ­
nał w  ćwierćfinale  D ynam o (Mo­
skw a)  3:0 t D ynam o (Leningrad)  
po zw yc ię s tw ie  nad W W S  2:0.

n e  na  m istrzostw ach  's ą  1 b ardzo  
d obre  i przecho­
dzą nasze oczeki­
w an ia  — dow odzi 
to n ap raw d ę  w y­
sokich  u m ie ję tn o ­
ści i dużego ta ­
le n tu  zaw odników  
o raz) zaw odni­
czek. W eźm y d la  
p rzy k ład u  w y­
n ik  W asilew skiego 
(CW KS), k tó ry  w 
strze lan iu  z k a r a ­
b in u  z trzech  pozycji uzyskał 1.102’ 
punk ty , b ijąc  p rzedw ojenny  r e ­
k o rd  Polski o 15 pkt., a  rek o rd  sw e­
go najg roźn ie jszego  ry w ala  H ry -  
dzew icza (k tó ry  strze la ł p rzed  
nim ) o 13 pkt. W asilew ski u zyskał 
z pozycji sto jącej 355 pkt., z leżą­
cej, — 387 p k t (rek. Polski). D la 
porów nania  przytoczym y, że tego­
roczny zw ycięzca te j k o n k u ren c ji 
ria O lim piadzie, Bogda no w (ZSRR), 
uzyskał 1.123 pkt., a  trzec i zaw od­
nik W einstein  (ZSRR) 1.109 pk t.

W ynik W asilew skiego  je s t w ięc 
n ap raw d ę  doskonały , tym  bardzie j, 
że m usim y w ziąć pod uw agę w y­
żej w spom niane  w aru n k i techn icz­
ne. N ie ulega więc kw estii, że gdy­
by nasi czołowi strze lcy  m ieli w a ­
runk i, o d p ow iadające  ich  ta len to m  
i um iejętnościom  — uzysk iw aliby  
w yniki jeszcze lepsze, a  w ięc s ta ­
nęliby  w rzędzie n ajlepszych  s trz e l­
ców  św iata .

W  o sta tn ich  czasach sy tu a c ja  w  
polskim  strze lec tw ie  u leg ła  w y ­
raźn e j popraw ie, ale jeszcze d a le ­
ka  je s t od tak ie j, ja k ą  p rag n ę li­
byśm y w idzieć. M istrzostw a w  
Szczecinie pow inny  szeroko o t­
w orzyć oczy opiekunom  naszego 
strze lec tw a , gdyż było by n iew y­
bacza lnym  błędem  zan ied b y w a- 
nfe te j dyscypliny  sportow ej, w  
k tó re j m ożem y odnosić pow ażna 
sukcesy  n a  te ren ie  m iędzynaro ­
dow ym . (d)

I M  P S ©
SOBOTA, 25.10.52 R.

5,00 Początek audycji, 5,05 Wiado* 
moścł poranne, 5,10 K oncert poranny, 
5,58 Sygnał czasu, (5,00 G im nastyka, 6,10 
K alendarz Radiowy, 6,15 M uzyka, ko­
m unikaty , program  lokalny, 6,25 Pod 
sztandarem  Frontu Narodowego. 6,30 
Dziennik poranny, 6.45 Chwila m uzyki, 
6,50 Koncert, 7,20 Polska m uzyka, 7,30 
Stan pogody i program  dnia, 7,55 Wia­
domości poranne, 8,00 Przerw a, 11,45 
Glos m ają kobiety, 11.57 Sygnał czasu, 
12,04 Dziennik południowy i przegląd 
prasy, 12,15 Gra Zespół Harm onistów , 
12,45 Aud. dla ws}, 13,CO M uzyka popu­
larno - symfoniczna, 13,15 K oncert rozg­
ryw kow y, 13,50 Z ekipą łączności na 
wsi, 14,00 Program  dnia, 14,05 Inform a­
cje, 14,10 Aud. słowno - m uzyczna, 14,30 
Dwie siostry, 14.33 T ranskrypcje  fo rte ­
pianow e, 14,50 — Polskie pieśni ludowe, 
15,09 K om unikat p stanie wód, 15.10 Aud. 
literacka, 15,30 Aud. dla dzieci, 16,00 
W szechnica R ad;owa — kurs  I, 16,20 
Program  pozostałych audycji, 16,25 Lek 
ka m uzyka rozryw kow a, 16.40 Z m iast i 
wsi Doi. Śląska, 17,oo W iadomości po­
południowe, 17.05 Rezerwa, 17,15 Muzy­
ka rozryw kow a, 17.45 Radiowa skrzyn­
ka. zażaleń, 17,50 Aud. literacka, lS.^S 
Aud. d!a wsi, 13,20 M uzyka rozryw ko­
wa, 18,30 T rybuna przedw yborcza, 18,40 
Aud. oświatowa, 18,.'0 M uzyka rozryw ­
kowa, 19.00 „W ybory‘% 19/0 Muzyka i 
aktualności, 19,58 Stan pogody, 20.00 
Dziennik w ieczorny, 20,26 W!-idomości 
sportow e, 20,30 M uzyka, 20,45 W iado­
mości sportowe i  m uzyka, 21.30 Aud 
w jrzykach  obcych, 22.00 W szechnica 
Radiowa — kurs II, 22,20 Chwila m uzy­
k i, 22,25 „M uzyka dia w szystkich", 23,00 
Ostatnie w ndom ości, 23,10 Hym n i ko­
niec audycji.
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M  strzosl wa strzeleckie Polski

wykazały dafsze pastępy 
zawodników

X  OROCZ^ E m istrzostw a strzeleck ie Polski, rozegrane w  Szcze* 
,Cinle uwazac należy za im prezę pod każdym w zgiędem  udaną, 

lim o m e sprzyjających warunków atm osferycznych (d.v*zcz, słaba  
L- strzeIcy nas* z y s k a l i  wyniki, potw ierdzające niejedno-

nie w ysuw aną przez nas tezę, że mamy duże zdolnośĄ strzelec­
k ie i ze sport ten w ym aga w iększej opieki oraz trosk liw ości ze 
strony w ładz sportowych niż dotychczas.
W sporcie  s trze leck im  w aru n k i 

techn iczne  (sprzęt, i am u n ic ja ) o d - ,  
g ry w a ją  o lb rzym i^  rolę. N iestety  j 
n ie  zaw sze u nas strzelcy  m ają  
w aru n k i konieczne do uzysk iw ania 
coraz lepszych w yników . Je śli je -  ! 
d n ak  jn im o  to rezu lta ty  u zysk iw a-

Dzisiejsze 
imrre z y sportowe

Godz. 17,00 — rela kina  Po­
kó j  ( tereny  w y s ta w p w e)  — tu r ­
niej k o s z y k ó w k i  o P uchar W o ­
jew ódzk iego  K o m i te tu  Fronlu  
Narodowego. Grają A Z S  z 
Gw ardią  i O W K S  z O gniwem.  
Spo tkan ia  te poprzedzi  m ecz  
k o s z y k ó w k i  że ńsk ie j  O W K S  — 
Gwardia.

Godz. 18,00 —  świetlica M R N  
ul. Zapo lsk ie j  —  turn ie j  gier 
p o d w ó jn y c h  i m ieszanych  w  te­
nisie s to ło w y m  Biorą udział  
czołowi pingpongiści W rocła­
wia.

*
/~J o prow adzen ia  niedzie lnego  

tu rn ie ju  bokserskiego w  
Hali L u d o w e j  w yznaczen i  zo­
stali  nast. sędziowie:  w  ringu  
cb. Landau, na p u n k t y  Mikuła,  
Mościcki i Popiołek.


